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Wojska japońskie zdobyły Nankau

Chińczycy g r o m a d z ą  swe siły p a d  Szanghajem
L O N D Y N , 12. 8. D ziś w godzinach  

rannych Japończycy  zdołali częściow o  
opanować m iasto N ankau. Obecnie to 
©zą się jeszcze Walki w sam ym  m ieście

Przez całą noc płonące m iasto było 
ostrzeliw ane przez arty lerię  japońską. 
O św icie piechota japońska, w spom a­
gana przez lotnictw o, przypuściła  
szturm . N ajzagorzalsze walki, chw ila­
mi na białą broń i granaty ręczne, to 
czyły się o dv. orzec kolejow y, który o 
stateczn ie wpadł w ręce Japończyków

Japończycy  nie zdołali jeszcze urno 
cnić się na zdobytych pozycjach, gdy  
na dworzec w jechał chiński pociąg  
pancerny i począł bombardować od­
dzia ły  japońskie z m iotaczy min. Kon 
tratak ten został odparty i pociąg, za 
grożony m ożliwoeią zerw ania szyn, 
m usiał s;ę w ycofać.

Druga b itw a rozegrała się w ciągu  
nocy koło L iang-H siang w odległości 
40 km. na południe od Pekinu. Po kil 
kugodzinnej w alce C hińczycy w ycofa­
li się.

W edle doniesień z S zan g h a ju , b u r­
m is trz  m iis ta  odrzucił żądan ie  w ładz 
jap o ń sk ich , dom agające się w ycofan ia  
m ilic ji ch ińsk ie j z S zangha ju . R ów no 
cześnie z odrzuceniem  żądań ja p o ń ­
skich, ch ińsk ie w ładze w ojskow e przy  
s tąp iły  do akc ji ob ronnej, śc iągając  
sw e w o jsk a  do S zan g h a ju . SS-a d y w i­
z ja  ch ińska, s tacjonow ana w zdiuz li­
n ii ko lejow ej S zan g h a j — N ank in , o- 
trzy m a ła  rozkaz w ym arszu  do S zan g ­
haju- Je s t to  n a jlep ie j w yszkolona i 
w yposażona d y w iz ja  ch ińska , sto jąca 
pod osobistym  dow ództw em  m arsza ł­
ka C zang  - K a i - Szeka. D yw izja ta 
p rzeszła  o sta tn io  przeszkolenie 
doradców  niem ieckich. M aszeru jąc na 
S zan g h a j, a rm ia  ch ińska zak łada 
w zdłuż całej tra sy  pozycje obronne.

P rzed n ie  s traże  88-ej dyw izji ohni 
Bkiej po raz  p ierw szy  od zakończenia 
w alk  ch ińsko  - jap o ń sk ich  w 1:332 r-, 
w kroczy ły  dziś do zd em iłita ry zo w an cj 
s tre fy  szan g h a jsk ie j i zajęły  dworzec 
pó łnocny  kolei S zan g h a j — N ankin , 
k tó ry  n a ty ch m ias t został s iln ie  um oc­
niony- W o jsk a  ch ińsk ie za ję ły  rów ­
nież K ian g -W an . leżące w odległości 
4 k ilom etrów  od g łów nej k w a te ry  
w ojsk  japońsk ich  oraz O a -P e i  i W u- 
Sunse

O zabezpieczenie
koncesji zagranicznych

S Z A N G H A J, 12. 8. K onsul Nor-

w egii w ręczył w czoraj, jako  p rzed sta  
w iciel k o rp u su  konsularnego, m erow i 
ch ińsk iem u S zan g h a ju  notę. w k tó re j 
k o rp u s k o n su la rn y  dom aga się zapew  
n ien ia  bezpieczeństw a te ry to rió w  kon- 
cesy j zagranicznych  w w ypadku  roz­
poczęcia d z ia łań  w ojennych  w m ieście 

W  odpow iedzi na tę notę m er S zan g  
b a ju  zapew nił, ze oddziały  ch ińsk ie

bezwzględnie będą respek tow ać n eu ­
tralność koneesyj, jed n ak  z tym  za­
strzeżeniem , by Jap o ń czy cy  nie uży­
wali terenu  koneesyj między n aro d o ­
wych jak o  bazy o p eracy jn e j, tak. jak  
to m iało m iejsco w r- 1932. M er S zang  
b a ju  w skazał rów nież na  celowość po 
dobnego dem arche wobec w ładz ja ­
pońskich.

Działania wojenne w Hiszpanii ustały
Przad ofensywą wojsk republikańskich

P A R Y Ż , 12. 8. Z S alam anki dono­
szą; W  środę w ieczór gen- F ran c o  w 
sw ym  codziennym  przem ów ieniu  r a ­
diow ym  ośw iadczył, ze d z ia łan ia  wo­
jen n e  na w szystk ich  fro n tach  całkow i 
c-ie u sta ły . N aczelne dow ództw o w ojsk  
narodow ych  oczekuje rozpoczęcia za­
pow iedzianej przez repub likanów  ofeu 
z-ywy.

M ia ro d a jn e  kola pow stańcze demen 
tu ją  kategoryczn ie  donesien ia m adryc 
kiego m in iste riu m  obrony narodow ej 
o  rzekom ych starc iach  pom iędzy H isz­
p an am i a W łocham i w M aladze, \y cza 
sie k tó ry ch  trzech oficerów  
m iało ponieść śm ierć.

w łoskich

M iaroda jne  koła w S alam an ce  wska 
żują, że ochotnicy w łoscy, k tó rzy  brali 
udział w zdobyciu M alagi, w kilka 
dni później opuścili miasto- W obec­
nej chw ili n ie m a an i w M aladze, aut 
w całej A nda luz ji, ani jednego  legio­
n isty  w łoskiego

LO N D Y N , 12. 8. U północnych wy 
Lizeży hiszpańskich  sam olot pow stań  
czy rzucił dw ie bom by, k tóre s p a d ły  
w pobliżu b ry ty jsk ieg o  kon lrto rpcdow  
ca .Foxhound'*. R ów nocześnie spadło  
n iedaleko k o n trto rpedow ca kilka po­
cisków  arm a tn ich , oddanych przez 
pow stańcze uzbro jone sta tk i rybackie 
..Foxhound*' w yszedł cało

Krylenko kaja się
na szpaltach „izwiestii"

M O S K W A , 12. 8. Pogłoski o aresz 
tow aniu  p ro k u ra to ra  g en era ln eg o  i  ko 
m L nrza  sp raw ied liw ości K ry len k i u— 
kazały  się niepraw dziw e. K ry lenko  bo 
wiem  nada! sp ra w u je  sw ój urząd.

W ielka sensację  w yw ołał a r ty k u ł 
K ry len k i. ogłoszony w ..Izw ies tia ch '’ 
w k tó ry m  kom isarz sp raw ied li woręi 
pub liczn ie  k a ja  się z pow odu p rze­
stępstw 7 zarzucanych  mu na szpa ltach  
te j gaze ty  k ilk a  dni tem u. A rty k u ł ten 
św iadczy, że K ry len k o  p o tra f i chw ilo 
wo zażegnać niebezpieczeństw o wiszą 
ce nad  i ego głow a za cenę publicznego 
sam oosknrżenia się. Dos jego  p o zo sta ­
je ied n ak  nadal pod znakiem  z a p y • 
tan ia .

Wymordował nała rodziny 
i a m e łn i ł

L O N D Y N , 12. 8. Donoszą z G las­
gow o k rw aw y m  dram acie- ja k i się 
tam  rozegra ł. P ew ien  E g ip c ja n in  s tu ­
den t szkoły d en ty s ty cz n e j, za strze lił z 
rew olw eru swego teścia , iego córkę 
14-letnią, sw e w łasne 16 m iesięczno 
dziecko oraz szofera  tak só w k i, k tó .y  
na odgłos s trza łó w  pośp ieszy ł na p o ­
moc. S tan  żony. do k tó re j s trze la ł rów  
nież je s t bardzo pow ażny . P o  dokona 
n iu  k rw aw ego  czynu  E g ip lja n in  popeł 
nił sam obójstw o. P rz y rz y s ą  d ra m a tu  
m iały  być n ieporozum ien ia  rodz inne

Olbrzymi pożar w dokach Anglii
Zbrodnicze dzieło tajemniczych rąk

L O N D Y N . 12. 8. W  dokach angiel 
m a ry n a rk i w o jennej w  S w a n ­

sea nad  K an ałem  B ris to lsk im  w ybu li ł  
w czoraj w ieczór o lbrzym i pożar.

O gień pow stał n a  rozh głych te re  
nach  s ta c ji  z a o p a try w a n ia  okrę tów  wo 
jęn n y ch  w p ły n n e  p a liw o .Z n a jd u ją  się 
tu ta j  o lb rzym ie zb io rn ik i, w któr

m ieszczą się m iliony litrów  n a fty , bon 
zyny . ro p y , i oliwy- przeznaczone dla 
flo ty  w o jennej i je j lo tn ic tw a.

Ogień z błyskaw iczną szybkością  
przerzucał się z jednego zbiornika na 
drugi. Potężne detonacje w strząsały  
całym  portem i m iastem .

P łom ien ie  doszły w reszcie n a  sk ra j

Czystka wśród kierowników Kominternu
Połowa członków zostanie zawieszona w czynnośoiaćh

R1"GA, 12. 8. ,.Le M atin'* donosi, iż 
p rzep ro w ad zan a  obecnie p rzez  S ta lin a  
czy s tk a  w arm ii i a d m in is tra c ji sowie 
ckiej- obejm ie tak że  k ierow ników  K o ­
m in te rn u . O biegały  naw et pogłoski, iż

Spłonął statek-szpital
Chorych zdołano uratować

N E A P O L - 12. 8. D ziś Ave w czesnych 
godzinach  ra n n y ch  w ybuchł pożar n a  
s ta tk u  szp ita ln y m  ..H e lo u an ". P o ża r 
w ybuchł n a  oddziale ch iru rg iczn y m  
i  z dużą szybkośc ią  począł się rozsze ­
rzać, tak , że w k ró tce  o g a rn ą ł ca ły  
s ta te k , 150 ludzi załogi oraz p rzy b y ła  
s tra ż  ogniow a m ie jsk a  i p o rto w a  rozpo 
częły ak c ję  ra tu n k o w ą , za lew ając  s ta  
tek  wrodą i s ta ra ją c  sie go zatopić . J a k  
sądzą, p o ża r p o w sta ł w sk u tek  k ró tk ie  
go sp ięcia . N a  m iejsce  p o ża ru  p rzy b y

ły  w ładze m ie jsk ie , ja k  rów nież pi'LV 
był i książę P iem o n tu . O fia r w lu ­
dziach n ie ma.

S tra ż  ogn iow a nie m ogły opano 
w ae p o ża ru  s ta tk u  szp ita lnego  . He 
lo u an ’*. w obec czego zdecydow ano wy 
prow adzić  s ta te k  z p o rtu . Z n a j w i ę k ­
szym  pośw ięceniem  załogi holow ników  
zdołały  przym ocow ać liny  holownicze, 
p o  czym  w yprow adzono  s ta tek  z p o rtu  
W  k ró tk im  czasie  „H elo u an ’’ za tonął

podobno naw et D ym itrow  popad ł w 
n iełaskę . W  rzeczyw istości jednak po 
d.jęto ty lk o  o s ta tn io  szereg  kroku w. 
k tó re  u trz y m u ją c  nom inaln ie  Dvm> 
tro w a na do tychczas zajm ow anym  s ta  
now isku , o d d ają  fa k ty czn e  kierow ni 
c tw o  K o m in te rn u  w ręce M ikołaja  J e  
zow a.

P rzep ro w ad zen ie  czystk i w K om u: 
te rn ie  zostało  pow ierzone P o litb iu ru  
ro sy jsk ie j p a r ti i  kom un istycznej, któ 
re  o trzy m a ło  od Jeżo w a  k a te g o ry e ; n* 
nY ecen ie zaw ieszenia w czynnościach 
oołow y członków  K o m in te rn u . Porcie 
dzv tvm i członkam i k tó rzy  popad li w 
n ie łask ę  z n a jd u je  sie k ilka  p ie rw s z o ­
p lan o w y ch  osobistości, a m ianow icie: 
L eńsk i-L eszczvńsk i. K unsinen , N isi — 
k av a . W olf- E rco li i ieden z założycie 
H P ro f in te rn u  M an u ilsk ij.

P o za  tym  wt kró tk im  czasie należy 
się spodziew ać zaw ieszenia w czynno 
ściach B raw d era . H e rry  P e litta  i 2-ch 
francusk ich  członków  K om in ternu .

s ięs tac ji do m iejsca, gdzie zaczy n a ją  
budynki m ieszkalne.

W śród ludności wybuchła parnko* 
W św ietle  potężnej łuny zrozpaczeni 
m ieszkańcy wśród szlochów porzucali 
sw e mienie, chroniąc się w bezpieczne 
m iejsca.

Gdy wybuchł jeden ze zbiorników  
położonych w pobliżu dzieln icy miesz 
kalnej, dwa domy runęły pod naporem  
ciśnienia powietrza, kilka zarysowało
s ib*. . . .  .

S tra ż  ogniow a i w o j s k o  z  Koniecz­
ności m usiały się ograniczyć jed y n ie  
do ch ro n ien ia  now ych zbiorników  
przed  w ybuchem . (3 ugaszeniu  po­
tw ornego  m orza płom ieni, k tó re rozia- 
lo się na p rzestrzeni k ilku  tysięcy  me 
trów  kw adratow ych , nie sposob było 
m yśleć.

M ieszkańcy S w an sea  nie zm ruzyh 
przez całą noc oka S e tk i  och otn ik ów  
ruszyły  do doków7, aby  wziąć udział w 
akcji ra tu n k o w ej i u ch ron ić  szereg 
zna jdu jących  się w budow ie jednostek  
(loty w o jennej p rzed zniszczeniem.

Szkody pow stałe w skutek pożaru są 
bardzo w ielkie. Są rów nież liczne nfia 
ry w ludziach.

P o ż a r  m agazynów  m ary n a rk i wo; 
jenne w Sw ansea w yw ołał w opinii 
an g ie lsk ie j * przygnębienie.

Przyczyna pożaru jest trudna do 
w ytłum aczenia, to też odzyw ają się  
7,nów glosy , że ogień je st dziełem  zbro 
dniczej organizacji sabotaży stów , któ  
ra od szeregu lat działa na terenie  
Anglii- dokonyw ując licznych zam a 
chów7 w flocie w ojennej i lotnictw ie.
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Potworny zbrodniarz z Argentyny
Palił trupy, a do własnej kieszeni brał premie ubezpieczeniowe

Na szpaltach pism
DYMISJA PŁK. GKZFDZIŃSKIEr.O

Srvego czasu dużo hałasu narobi! 
tygodnik -.Czarne na białem". który 
zamieścił wywiad z b. premierem prof. 
Bartlem. Jak  się później okazało wy 
wiad ten został sfałszowany przez 
Seinfęlda. W v d a w c ą tygo­
dnika „Czarne na białem” jest płk 
Grzędziński.

 ̂O nim to właśnie pisze „Słowo” wi 
łeńskie następująco:

,.Duże wrażenie wywołało w Warszawie 
pozbawienie płk. Grzędzińskicgo funkcji 
dowódcy pułku Strzelców Kaniowskich.

Dymisja ta pozostaje w ścisłym związ­
ku z akcją polityczną płk. Grzędziuskiego 
który od dłuższego czasu należał do głów 
nyeli inspiratorów  lewicy legionowej.

Płk. Grzqdziuski był w swoim czasie 
współorganizatorem dziennika p. Szuriga 
a po upadku togo pisma rozpoczął wyda­
wanie tygodnika „Czarne na biaiem". któ 
ry  był kolportowany na ostatnim  zjeźrizie 
Krakowskim i zawierał ostry atak na OZN

Płk. Grzędziński prowadził nie tylko 
akcją publicystyczną, ale jednocześnie 
przygotowywał w k ra ju  polityczną orga­
nizacją znającą na celu konsolidacją wszy 
stkich elementów lewicy BBWTł. odsunię­
tych od wpływów przez O ZN.

Płk. Grzędziński należał do b. popular 
r.ych osobistości w Naprawie, ZNP. i ma 
sonerii (siostra jego jest żoną Andrzeja 
M ruga, wielkiego m istrza loży).

Usunięcie płk. Grzędzińskiego jest wy­
raźną wskazówką, dla wszystkich pesym i­
stów. że słowa M arszałka śmigłego Rydza 
o „twardej ręce" wypowiedziane w K rako­
wie nie pozostaną tylko frazesem i że je ­
żeli ..trzeba bedzie politykować‘{ to polity 
hę będzie robił sam Marszałek".

 ooo------

Z KRAJU
Śmiertelna walka

Z BANDYTĄ

Do mieszkania Michała CzuprykowsKie 
go w Podlodowie. pow. Łuków, zakradł 
się o północy przed okno bandyta śpiącą 
w sąsiednim pokoju kuzynka gospodarza 
domu. Jan in a  Pawłowska zauważyła ban 
dyię i wszczęła alarm . Obudzony krzyfca 
mi Czuprykowski w ciemnościach wpadł 
na opryiszka. z którym zaczął się szamo 
tac. W  pewnej chwili rozległ się strzał 
; Czuprykowski ugodzony śmiertelnie 
padł bez życia.

W toku śledztwa ujęto ukrywającego 
się przed policją Bolesława Lachowskiego 
K Dyg, pow. garwoliński. podejrzanego o 
napad rabunkowy. Pawłowska poznała 
łs nim zabójcą swego kuzyna..

Spłonął młyn i łuszczarnla
W WĄGROWCU.

Groźny pożar wybuchł wczoraj po po 
iudniu w łuszczarni firm y „Młyny i Tar 
taki WągrowIeckie“. ogarniając z zawrót 
ną szybkością cały gmach czteropętrowy.

Na miejsce pożaru przybyły straże 
ogniowe z Poznania. Gniezna. Szamotuł, 
W apna oraz miejscowe i okoliczne et raze 
ochotnicze.

Akcja ratunkowa przeciągnęła sią do 
późnych godzin uocuych.

Ogień który powstał prawdopodobnie 
wskutek samozapalenia się łożysk maszyn 
straw ił łuszczarnię i mlyu oraz kilkaset 
cetnarów zboża^ mąki płatków owsianych 
kasz itp.

S tra ty  wynoszą około pół miliona zło 
tych.

Młodociany zabójca
ZASTRZELIŁ TOWARZYSZA ZADA 

WY

W strząsający wypadek wydarzył się 
w Chwalęcmie, gdzie 12—letni Marian
B edaskiewicz syn Urzędnika starostwa 
przebywający w szałasie dzierżawcy .sadu 
owocowego 28—letniego Wład. Świderskie 
go, począł manipulować znajdującą sią 
tam fuzją.

Padł strzał trafia jąc  Świderskiego z 
odległości kilku kroków śm iertelnie w 
głowę Świderski był narzeczonym siostry 
mimowolnego zabójcy.

Wychodzący w Buenos Aires ,,Co­
dzienny Niezależny K urier Polski w 
A rgentynie’* podaje następujące san 
sacyjne szczegóły o sportowcu, który 
stał się potwornym zbrodniarzem 

Mianowicie władze śledcze w Bu­
enos Aires są ostatnio na tropie wy­
krycia kilku potwornych zbrodni z 
przed siedmiu laty. 

który sprawcą okazał się sławny 
ongiś sportsmen, nazwiskiem Abel 

Pellegrini Torriglia.
Jego nazwisko przed dziewięcioma la ­
ty wypisywano tłustym  drukiem aa 
łamach prasy argentyńskiej, kiedy to 
Torriglia uchodził w kołach sporto­
wych za jednego z najzdolniejszych 
piłkarzy znanego klubu„BocaJuniors" 

Pewnej niedzieli Torriglia na bo 
isku uległ nieszczęśliwemu wypadko­
wi. doznając złamania praw ej nogi i 
w związku z tym musiał przebyć trzy 
miesiące na kuracji w pewnym sana­
torium.

I tam też nastąpiła tajemnicza 
zmiana charakteru u Torriglii.

Ten dawniejszy w ybitny sporto­
wiec przemienił się w sensacyjnego 
w swToim rodzaju kryminalistę.

Do W iednia przybył sowiecki k uni 
sarz spraw  zagranicznych, Litw irow .

Celem jego przyjazdu jest zasięg ­
nięcie porady u słynnego internisty au 
striackiego prof. Eppignera. który w 
swoim czasie leczył Stalina, oraz e 
wentualna kuracja w jednym z uzdro 
wisk austriackich.

Litwinow od dłuższego czasu cierpi 
na dolegliwości wątroby i ogólne Wy­
czerpanie. Ostatnie wypadki w S *wie 
tach znacznie pogorszyły stan jego 
zdrowia.

Krążące na temat pobytu Litwino 
wa pogłoski, twierdzą jednak, że nie 
tylko choroba jest głównym motywem 
jego przyjazdu do Wiednia.

Otóż Litwinow- niejako cudem wyr 
wawszy się z Moskwy, pragnie po /o -

Makabrycznego odkrycia dokonał 
w piwnicy domu przy ulicy Wspólnej 
56 w W arszawie elektromonter Ed 
mund Ciarkowski. Wczora.i rano prze 
prowadzał on instalację elektryczną 
w piwnicy, lewej oficyny tuż przy 
klatce schodowej. Elektrom onter p ra ­
gnąc uzyskać połączenie z pionem po­
czął kopać dół. Na głębokości 25 cm. 
łopata uderzyła nagle o jakiś twardy 
przedmiot. Elektrom onter poświecił 
la tarką w tym miejscu.

Oczom jogo przedstawił się wstrzą 
sający widok. WT pozycji poziomej ie- 
żal na w pół zbutwiały szkielet kościo 
trupa.

Przerażony odkryciem Ciarkowski 
wybiegł z piwnicy, alarmu;,ąc po dro­
dze lokatorów domu. Na miejsce we­
zwano policję i władze sądowo śledcze

Ja k  się okazało z oględzin szkielet

Jak  się dowiadujemy, na terenie 
całej Polski poszczególne gminy w iej­
skie wybrały dotychczas 200 delega­
tów owoich,
pracujących w porozumieniu z Liga 
Drogową w zakresie najistotniejszych 

zagadnień dręgrowych.
Cyfra 200 delegatów gminnych Ligi 
Drogowej, ustanowionych w ciągu nie

Pierwszy jego występ kryminabiy 
zaznaczył się podpaleniem kooperaty­
wy drzewnej w Charata. Wśród je j 
zgliszcz odnaleziono zwęglone zwłoki, 
w których rozpoznano w tamtejszych 
okolicach ziemianina nazwiskiem Ku ul 
Ibanez Rua. którego — jak  to ustala 
dzisiejsze śledztwo władz sądowych — 
Torriglia na samprzód zaasekurował 
na 25 tysięcy pesów a  potvm zamor­
dował i ograbił z polisy ubezpieczę 
nioAvej. zaś zwłoki zaciągnął do koope 
ra ty  wy i tam spalił celem zatarcia 
śladÓ A V  swej zbrodni.

Torriglia stał się postrachem lud­
ności, zamieszkującej na północnych 
kresach Argentyny.

Jeździł bowiem z miasta do miasta 
i podawał, się za agenta towarzystwa 
ubezpieczeniowego i zjednywał wielu 
klientów, ubezpieczając ich na m niej­
sze lub większe sumy. Tych przez sie­
bie ubezpieczonych Torriglia następ­
nie okradał z polis.

Mając w swym posiadaniu polisę 
ubezpieczeniową, Torriglia w nocy 
rozkopywał cmentarne mogiły i wy­
noszonych stąd nieboszczyków prze­
wozi! do nieznanych okolic 1 tam ich

stać poza granicami Sowietów czas 
dłuższy w nadziei, że w międzyczasie 
nastąpi odprężenie sytuacji w Rosji 
SoAvięckiej. Pogłoski idą nawet tak 
daleko, że Litwinow w ogóle nio ma 
zamiaru Ayrócić do Moskwy,

Dygnitarz sowiecki nie pokazuje 
się na ulicach, przebywając stale w 
budynku poselstwa sowieckiego. Ze 
względów bezpieczeństwa Litwinow 
nie zamieszkał w żadnym z hoteli wie 
deńskich i zajechał wprost do posel­
stwa. które jest pilnowane przez poh 
cję. Do Litwinowa absolutnie nikt nie 
jest dopuszczany.

Sensacy jna ucieezka Litwinowa z 
Moskwy jest w wiedeńskich kolach dy 
plomątycznych przedmiotem ożywio 
nych dyskusyj.

należał do starszego mężczyzny po­
chowanego przed mniej więcej 10 laty. 
Piwnica jeszcze przed rokiem należała 
przez ldlkanacie la t z rzędu do Leona 
Sosenko, urzędnika na poczcie glówT- 
nej, który wyprowadził się na p ro ­
wincję.

Władze sądowo-śledcze prowadzą 
energiczne dochodzenie w tej wielce 
tajemniczej sprawie, tym bardziej 
zagadkowej, że kościotrup nie posia­
da na sobie najmniejszych oznak 
gwałtownej śmierci.

% polecenia prokuratury kości męż 
czyzny pochowano na cmentarzu bró- 
dzieńskim. Dom. w którym dokonano 
makabrycznego odkrycia jest w łasno­
ścią umysłowo chorej Zofii K rasow ­
skiej. w imieniu której zarządza An- 

I toni Leżański. właściciel znanej *v 
I WarszaAvie cukierni.

spełna miesiąca akcji propagandowej 
w tym kierunku, świadczy wymownie 
o wzmagającym się zrozumieniu wsi 
polskiej dla tych zagadnień.

Jeżeli zważyć jednak, że na tere 
nie całej Polski istnieje ogółem 3.130 
gmin wiejskich, to wynika stąd jasno, 
jak wiele jeszcze jest w tym kierunku 
do /"obienia.

palił, jako domniemanych posiadaczy 
polis asekuracyjnych, W ten sposób 
potworny zbrodniarz podjął 45.900 po-' 
sÓA\r asekuracji po domnieininych nio 
boszezykach,

Wreszcie jednak przebrała się mia­
ra. W tOAV. ubezp. odmówiono Torn* 
gliemu wypłacenia sum asekura yj- 
nyeli, gdyż zastanawiano sie nad tym. 
dlaczego to właśnie on, a nie kto inny, 
z członków rodziny po domniemanych 
nieboszczykach podejmuje asekurację.

Więcej jeszcze zastanawiano się 
nad tym. że wszyscy ubezpieczeni 
przez Torriglię, ginęli tragiczną śri n*r 
cią w płomieniach i wskutek tego pa­
dło pierwsze podejrzenie na pomysło­
wego zbrodniarza, który teraz potrze­
bował pomocy w' dalszych zbrodniach.

Ten zbieg okoliczności zmusił Tor­
riglię do zapoznania niejakiej Hikirii 
Arce.

Z H ilarią Arce. Torriglia wyje­
chał do prOAv. Cordoba i zamieszka! a v  

małej i cichej mieścinie Para. Tam 
przed dwoma miesiącami H ilaria za­
wiadomiła Avładze. że Torriglio zginął 
bez śladu, jak  ustaliło śledztwo są- 
doAÂe — Torriglia rozkopał może .już 
po raz ostatni mogiłę na miejscowym 
cmentarzu i nieboszczyka zaciąg:.ął 
na drogę, zawinął go w szmaty, oblat 
naftą  i podpalił.

Przy zwłokach złożył Torriglia 
własne dokumenty ubezpieczeniowe. 
Po nim pozostała polisa ubezpiecze­
niowa na sumę '90.1)00 pesów, opiewa­
jąca również na okaziciela.

W  celu podjęcia tej sumy przybyła 
do Buneos Aires H ilaria Arce, udając 
się o poradę w tej spraw ie do sędziego 
dla apraw handlowych. Ale na kilka 
zapytań sędziowskich H ilaria nie mo­
gła znaleźć trafnej odpowiedzi, wsku­
tek czego zaczęto ją podejrzywać o 
oszustwo i av przystępie tego areszto­
wano ją.

Po sprowadzeniu jej do departa­
mentu policji, H ilaria początkowo za­
przeczała wszystkiemu. lecz ostatecz­
nie
w? ogniu krzyżowych pytań wyznała 

prawdę.
Po tych sensacyjnych zeznaniach 

skomunikowano się telefonicznie z po 
łicją av Cordobie w celu ujęcia zbrod ­
niarza. Lecz Torriglia w przeczuciu 
„złego” ulotnił się.

Samolot przejechał
DWIE OSOBY

Na lotnisku cywilnym samolot Aerokln 
bu warszawskiego podczas startowania na
je-chal na trzech mężczyzn śpiących w tra
wie.

Jeden z nich zdołał poderwać się i od 
skoczył na bok. Dwóch pozostałych Leo 
uarcl Twardowski i Jan Łęźny zostali 
przejechani. Przewieziono ich do szpitala
Dzieciątka Jezus.

Wolała śmierć
NIŻ ROZŁĄKĘ Z UKOCHANYM

Na przedmieściu Stanisławowa Ubor 
inki rozegrał się wstrząsający dramat 
który pociągnął za sobą życie 17 letniej 
Jan iny  fc'eueckiej córki cm. przodownika 
policji państw .

Senacka nawiązała przed rokiem znajo 
mość z Tadeuszem Mazakiem uczniem 
szkoły przemysłowej w Stanisławowie. — 
Młodych połączyło rychło głębokie uczu 
de. Kontynuowaniu znajomości tej rrzo 
ciwni byli rodzice dziewczyny., a zwła- 
szzea ojciec, który często z tego tytułu 
czynił córce wymówki. Młodzi spotykali 
,-ię w tajemnicy przed rodzicami Seuec 
kej. jednak ojciec dziewczyny zdolal wy 
tropić ich miejsce schadzce, począł wów 
czas kaicić dziewczynę.

Wczoraj doszło na tern tle do ostrej 
sprzeczki między ojcem a córką która 
po odejściu ojca, -z rozpaczy, skorzystaw 
szy z tego. że była sama w domu chwyci 
la znajdujący się w szufladzie stołu re­
wolwer i strzelił do siebie. Kuła trafiła 
w samo serce. Nieszczęśliwa natychm iast 
zmarła.

Ucieczka Litwinowa z Sowietów
pod pozorem  leczenia się w Wiedniu

Trup zakopany w piwnicy
w domu umysłowo chorej

Już 200 gmin pracuje
nad p ro p a g a n d ą  zagadn ień  d rogow ych
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Sowiety powiększają flotę
W oczekiwaniu na wmieszanie się w wojnę na Dalekim Wschodzie

W ojna chińsko-japońska, tocząca 
się w bezpośrednim sąsiedztwie wseho 
dmcb granic Z. S. II. R., bliżej, aniże- 
libv na pierwszy rzut oka się wyda 
w alj. interesuje Sowiety.

Z .jednej strony sta ją  się one natu­
ralnym źródłem zaopatrzenia w' sprzęt 
wojenny mało uprzemysłowionych 
Chin, a z drugiej strony jakieś nie 
oczekiwane wydarzenia na granicy 
mongolskiej lub mandżurskiej łatwo 
mogą armią sowiecką Dalekiego 
Wschodu wciągnąć w wir wojny.

W wojnie dzisiejszej, nowoczesnej, 
szczególnie w pierwszych jej fazach 
mobilizacji i koncentracji, dominującą 
role odgrywa lotnictwo. Dlatego też 
dobrze jest wiedzieć, jak się przedsla- 
wia przemysł lotniczy i wyposażenie 
armii sowieckiej.

Właściwy rozwój przemysłu lotni­
czego w Sowietach rozpoczął się pod 
czas pierwszego planu pięcioletniego. 
Osobna część tego planu konkretnie 
ustaliła, jakimi drogami musi pójść 
organizacja przemysłu lotniczego i 
jego wytwórczość masowa

Obecnie istnieje w Rosji 10 fabryk 
platowców przystosowanych do pro ­
dukcji seryjnej. Z te j ilości trzy zna >- 
duią się na Dalekim Wschodzie i ich 
zadaniem jest wyłącznie zaopatryw a­
nie samodzielne i armii. W ten sposób 
armia Bliiehera Jeżeli chodzi o lotnie 
two. test prawie samowystarczalna. 
Pozostałe sześć fahrvk. zaopatrzonych 
w nowoczesne obrabiarki i urządzenia 
mogą produkować rocznie około 3000 
samolotów wojskowych. Oprócz tego 
isfnie.je wytwórnia wodnopłatoweów. 
której możliwości produkcyjne wyia 
J.ają sie cyfrą 300 jednostek rocznie.
i ."miit O i- cw rtnw p i ko

munikacyjne są wytwarzane w zakła­
dach leningradzkich.

Obok fabryk płatoweowych istnieją 
4 zakłady produkujące silniki lotnicze.

W ciągu ostatnich trzech lat szcze­
gólną uwagę zwrócono na m oderni­
zację lotnictwa i w związku z tym 
opracowano szereg prototypów o dob-

c d l KO NA ! KZKClWGA/AJWA W 
ANGLII.

W kinach i teatrach angielskich od 
bywają się co jakiś czas alarmy p r/e  
ciwgazowe.

Zdjęcie nasze przedstawia sprze­
dawczynie papierosów w jednym z 
kin w Londynie, w masce gazowe.] na 
twarzy w czasie alarmu.

rych własnościach aerodynamicznych. 
Ńa czoło wysuwają się: prototyp sa 
molotu myśliwskiego z silnikiem lii- 
spano Suize. 22 tonowy, T ’B-6 oraz 
bombowy o dużej szybkości przelot o 
wej, zabierający ładunek 2000 kg 
bomb na od jogi ość około 2000 km.

W edług danych prasy angielskiej, 
sowiecka flota powietrzna dysponuje 
około 4.508 samolotów', z czego zaled­
wie 1/4 stanowi sprzęt nowoczesny, 
wyprodukowany w ciągu ostatnich 
dwóch lat. Resztę stanowią samoloty 
mniej wartościowe i przestarzałe, nie­
jednokrotnie pochodzące jeszcze z 

| r. 1927—29.
! O rgacizaja lotnictwa wojskowego 
przewiduje podział na 2 samodzic'ne 
armie, iotnictwo współpracujące 
wrojskami ziemnymi, lotnictwo m ary ­
narki wojennej.

Olbrzymie przestrzenie Rosji wy­
magają większej ilości lo tnbk, wyko­
rzystywanych zarówno przez lotnic­
two wojskowe jak i linie komunika 
eyjne. Ilość większych, lepiej zer gam 
zowanyeb lotnisk wynosi około ,220 
Kilka lotnisk o wybitniejszym zna 
rz<viu strategicznym są zaopatrzone 
w hangary podziemne, zabezpieczone 
kosłrukcja żelbetową.

Rosja Sowiecka, posiadając w sz ,- 
stkie wymagane do fabrykacji lo tn i­
czej surowce w ilości olbrzymiej i 
nader swoisty ustrój wewnętrzny, nm 
bacząc na ciężary ponoszone przez o- 
b y w a te li w sposób przymusowy. po 
siada olbrzymie możliwości powiększ • 
nia swych s ił zbrojnych, a szczeg ó ln ie  
lotnictwa. Skłonna do przesady prasa 
bolszewicka wielkim głosem trąb'1 na 
alarm i zapowiada zwiększenie do.-ó 
samolotów do 7000.

Jbfyijjt&wkl
T O L E D O

; KOTATH IK *

Cnainatrlam-- Mussolini
Ił' każdym razie Chamberlain wy  

raźnie chce się pogodzie z Mussolimm. 
Duce również nie ma mc przeciwko 
temu i nawet podobno obiecał oczy­
ścić niektóre przejścia środziernnomor 
,skie, aby nie przeszkadzać okrętom on 
gielskim, kursującym na tej diodze.

Nagle sympatie. które poczuli do 
ciebie Anglicy i Włosi niepokoją, i to 
bardzo niepokoją, Francuzów. W o- 
itatnich latach polityczne życie życie 
F  rancji dzięki międzynarodowym kon 
cepęjom p Bluma tak dalece związało 
się z Anglią. ze dziś każde pociągnie, 
cie tej ostatniej za plecami Paryża gro 
zi runięciem wielu politycznych kon- 
ccpcyj Qua i d'Orsay Wprawdzie agen 
oje prasowe angielskie wciąż podkreśla 
ią, że ambasador Francji p. Corbin 
jest stule o wszystkim informowany 
jednakże nic ulega wątpliwości. ze 
pewne rzeczy, tyczące się morza, mo 
;ą nie być mu przedkładane przez 
Anglików. Przed dworna laty ,,dobrze 
eoinformowanr/ ambasador dat się 
luj nabić w butelkę. gdy za jego pieca 
■ni powstało morskie porozumienie nie 
•niecko - angielskie__________________

Czy śesteś członkiem
L O. P. P.

\ r;

mieli własne państwo?
B ry ty jsk a  K om isja  K rólew ska 

ogłosiła znany swój ra p o r t  w spra 
w ie P a le sty n y . Rząd ang ie lsk i zaak­
ceptow ał jego konkluzje  i p rzekazał 
sp raw ę Lidze N arodów . W obecnej 
chwili załatwienie tego problemu 
je st zależno przede w szystkim  od 
stanow iska  ludności zam ieszkującej 
P a le s ty n ę  i od stanow iska L igi.

Ta ostatnia liczyć się musi Oczy 
wiście z wolą ludności, o której ło 
sach nia wyrokować, ale także ze 
znaczeniem m iędzynarodowym ca­
łej sprawy. Żadne rozwiązanie nie 
będzie zapewne idealne, jednak nie 
chodzi w tej chw ili o teorie, ale o 
rzeczywiste możliwości.

O kreślił je  dob itn ie  wobec ko­
m isji m andatow ej w Genewie p. 
O rm sby-G ore, przedstaw iciel W iel 
k ie j B ry ta n ii, tw ierdząc, że nie 
w iele je s t nadziei ustanow ien ia  na 
przyszłość trw ałeg o  pokoju ta k ą  
lub  inną  m etodą, jeśli w sy tu ac ji 
w ew nętrznej P a le s ty n y  nie zajdą 
ra d y k a ln e  zm iany.

P rzez  ja k iś  czas m ogło się w y­
daw ać, że w spółżycie Żydów i A ra ­
bów  ułoży się w reszcie i że oba n a ­
rody  będą p racow ały  zgodnie, je  
den czerp iąc rodość ze zbudow ania 
now ej ojczyzny, d ru g i ciesząc się z 
n iew ątp liw ego  bogacenia się swego 
k ra ju .

Ostatnie dwa lata rozwiały te 
nadzieje. Arabowie ujrzeli chwilę, 
w której znajdą się nie tylko w 
mniejszości liczebnej, ale przede 
w szystkim  w zależności gospodar­

czej, od now ych przybyszów , w 
k ra ju  zam ieszkałym  od wieków.

Z d ru g ie j s tro n y  w pływ y obce, 
w rogie A nglii, a tych  nie brakło , 
s to ra ly  się w yzyskać istn iejące fei 
m en ty , doprow adziły  do zaognienia 
z k tó rego  rząd b ry ty jsk i widzi już 
ty lko  dw a w yjścia: zam knięcie 1 a- 
le sty n y  dla im ig rac ji i u trzym yw a 
nie pokoju  za pomocą wzmocnio­
nych oddziałów  w ojskow ych, lob  
podział k ra ju .

Głosów za zrzeczeniem się man­
datu nie należy brać poważnie w o­
bec znaczenia punktów strategicz­
nych w pobliżu morza C z e r w  onego, 
z których Anglia nie m yśli zrezy­
gnować.

O becny p ro jek t, jak  w yn ika  z 
n iedaw nej d yskusji wt Izb ie  Lordów  
uw zględnia je w t zupełności.

R ozw iązanie proponow ane przez 
państw-o m andatow e choć spotkało 
się w pierw szej chw ili z o strą  k ry ­
ty k ą , zna jdu je  cOraz w ięcej zw olen­
ników.

F a k t, że os ta tn i k ongres sy jo ­
n istyczny , jak  już donosiliśm y we 
w czorajszym  num erze, odrzucił p ro  
jek t podziału  P a le s ty n y , w ypow ia­
dając  się jedyn ie  za w p r o w a d z a  
niem rokow ań z W ielką  B ry tan ią  
b y n a jm n ie j nie odzw ierciedla ogól 
nyćh  nastro jów  żydow skich.

J a k b y  bowiem nie było obie 
s tro n y  zy sk u ją  w ten sposób w łasne 
państw a, a  co za tym  idzie możność 
rozw oju politycznie nieskrępowane, 
go w ich g ran icach . N ie jest wy-

k luczu je , że gdy zn ikną ou tago  
niżm y pow stałe na  sku tek  n ie jasn o ­
ści i często rozbieżnych in te rp re ­
tac ji m andatu , górę wezmą, wzgfę 
dy gospodarcze, k tó re  p rzem aw iają  
za ekonom iczną w spółpracą całego 
k ra ju .

C ale zagadnien ie  m a, ja k  już 
m ów iliśm y, duże znaczenie m iędzy­
narodow e.

Obchodzi ono specjalnie pań­
stwa, które, jak Polska, mają w iel­
ki procent ludności żydowskiej.

N arzu ca  się p y ta n ie , czy nowe 
państw o  żydow skie p rzyczyn i się 
do rozw iązania ogólno-światOw-?jo 
p rob lem u żydow-skiego.

N iew ątp liw ie  s tan ie  tem u ua 
przeszkodzie szczupłość jego g rau ie  
Jed n ak że  m a ono obejm ow ać jak  
stwierdził p. Smilański, przywódca 
P a lesty ń sk ieg o  Zw iązku K olon i­
stów7, 80 proc. ziem i u p raw n ej P a ­
le styny . In n i znowu działacze ży ­
dow scy przew ńdują możność po­
m ieszczenia w  now ym  państw ie 
pó łto ra , dw-óeh a naw et czterech 
m ilionów  now ych em igran tów .

Jeśli nawet powyższe cyfry są 
zbyt optym istyczne, to nie ulega  
w ątpliw ości, że powstanie żydow ­
skiego organizmu państwowego, 
dając części chociaż Żydów normal 
ne warunki egzystencji i rozwoju, 
w płynie na uspokojenie konfliktów  
i chociaż nie załatwił całej kwestii 
żydowskiej, to jednak będzie stano­
w iło pierwszy poważny krok ku jej 
uregulowaniu.

Rów nież nie m niej a k tu a ln ą  jest 
kw estia  zorgan izow an ia  n a  w ielką 
skalę em ig rac ji żydow skiej do A f­
ryk i. O statn io  dziennik  ru m u ń sk i
•Curentul“ zamieścił zbiorowa od 
powiedź organizacji byłych wro lako­
wych „ fro n t żo łn iersk i"  na ank ie tę  
w- sp raw ie  problem u żydow skiego.

O dpowiedź zawńera ciekaw e p io  
pozycje na  tem at kolonizacji ludno 
ści żydow skiej. P o d k reśla jąc  ko ­
nieczność szybkiego rozw iązan ia  
spraw-y em ig rac ji żydow skiej i  k ra  
jów-, w- k tó rych  znajdu ją  się ży Li 
w nadmiarze, odpowiedź wysuwa 
koncepcję u tw orzen ia  n iezależnie 
od P a le sty n y  p ań stw a  żydow skiego 
w- północnej A fryce  z dostępem  do 
morza śródziemnego, co znalazłoby 
n iew ątp liw ie  rów nież ap ro b a tę  m .ę 
dzynarodow ej f in an s je rv  żydow ­
skiej i uw7aża, że
R um unia, Polska oraz państwa, w 
któryeh odczuwa się nadmiar żydów.
pow inny popierać p ro jek t u tw orze­
nia podobnego państw a-

Co się tyczy żydów-, zam ieszka­
łych w7 R um un ii „ fro n t żo łn iersk ."  
dzieli ich na tak ich , k tó rzy  przy 
by li w- okresie pow ojennym  w li-  
bie około pół m iliona  i k tó rych  n a ­
leży w jak  najk ró tszym  czasie w y ­
słać z pow rotem  zagran icę , o rn i na 
Żydów, k tó rzy  m ieszkali oddaw na 
w R um un ii, od k tó rych  o rg an izac ja  
by łych  w7ojskow ych dom aga się 
zarzucenia i potępienia wszelkiej 
p ro p ag an d y  kom unistycznej.
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Dajemy g łos
Najwyższym celem Związku Strzeleckiego -  Polska

Z walnego zjazdu delegatów w Warszawie
Tegoroczne święto organizacyjne w 

rocznicę wymarszu I Kadrowej zakon 
fczył X I walny Zjazd delegatów w 
(Warszawie.

Po niedzielnej ogólno - strzeleckiej 
koncentracji batalionów strzeleckich, 
strzelczyń, orląt, grup regionalnych, 
patroli kolarskich, motocyklistów, ka 
(akowców, hodowców gołębi na czele 
z pocztami sztandarowymi powiatów 
W Polsce w sali Rady miejskiej ndeko 
rowanej flagami o barwach narodo­
wych i strzeleckich zebrali się delegaci 
ze wszystkich okręgów i pedokręgów 
strzeleckich.
w celu przedyskutowania i zatwierdzę 
hia czteroletniej działalności władz na 
czelnych, wyboru władz głównych a 
przede wszystkim głębokiego rozważę 
nia dotychczasowych rezultatów, na 
kreślenia kierunków i ustalenia racji 
przyszłego działania.

W obecności generaiieji z mini­
strem  spraw  wojskowych gen. Ka­
sprzyckim. dyrek torem Państwowego 
Urzędu PW . i W F. gen. Olszyną - Wil 
czyńskim, przedstawicieli władz, za 
rządu Głównego i Komendy, kilkuset 
delegatów nastąpiło otwarcie Zjazdu 
powitaniem przez prezesa mec Pa- 
schalskiego przybyłego Naczelnego 
Wodza Marsz. Edw arda śmigłego - 
Rydza:

..Dostojny Panie Marszałku —
W imieniu walnego zja/.du delega­

tów' ZS. mam zaszczyt powitań Pana, 
Panie Marszałku i złożyć wyrazy po­
dzięki za zaszczyt i za radość z nowo 
dn Twojego przybycia, albowiem w 
Twojej osobie ześrodkowuje się dla 
nas symbol armii- państwa, siły obron 
nej — gwarantki niepodległości naro 
du„ tradycja Legionów Józefa Piłsud­
skiego, Związku Strzeleckiego od lat 
w ielu ukochane przewodnictwo.

I dlatego też. gdy w tej chwili ra­
dosnej inamy złożyć swć* żołnierski 
meldunek, meldujemy posłusznie, że 
każde Twoje zalecenie będzie dla nas 
bezwzględnym rozkazem. Dołożymy 
sił wszelkich i największego starania, 
ażeby Twoja wizja wielkiej Polski 
stała się prawdą wewnętrzną młodego 
Polski pokolenia, prawdą najdroższą 
chcielibyśmy wreszcie zapewnić Pana 
Panie Marszałku, że ambicją Związku 
Strzeleckiego będzie stać zawsze w 
najwierniejszych Twoich żołnierskich 
szeregach.

Naczelny Wódz armii polski. Mar­
szałek Śmigły - Rydz niech żyje’4.

Następnie Marszałek wygłosił przu 
mówienie- życząc, aby w pracy strzelę 
ckiej, k tóra ma tak cenną tradycję i 
tym  ludzi skupia, strzelcy skalę zwę- 
żyli — a, zwężyli nie ku dołowi, lecz 
ku górze. Marszałek Śmigły - Rydz w7 
towarzystwie obecnych generałów7 opu 
ścił Zjazd owacyjnie żegnany.

Z kolei sprawozdania z działalno­
ści związku strzeleckiego na terenie 
Polski. F rancji i Belgii złożyli: prezes 
mec. F. Pascha'ski i komendant głów7 
ny ppłk. M. Frydrych, zakończone pro 
tokółem komisji rewizyjnej.

W  kilkugodzinnej ożywionej dysku 
sji zabierali głos delegaci poszczegól­
nych okręgów7 i podokręgów. Przemó­
wili długoletni działacze z rozległych 
dzielnic Polski. Kre.sów. m iast i wsi 
wskazując na istniejące w arunki moż­
liwości w7 uzasadnieniu podstawowych 
i słusznych postulatów najpotężniej 
szej i najżywotniejszej organizacji w 
Polsce — Związku Strzeleckiego.

Na pierwszy plan wysunięte zosta 
ły zagadnienia przysposobienia woj 
skowego- szybownictwa, orląt, prowa 
dzenia prac w7ród młodzież}7 szkolnej, 
praca kobiet, podniesienia poziomu wy 
chowania obywatelskiego, obok wielu 
spraw  organizacyjnych i adm inistra­
cyjno - gospodarczych. Zebrani dele­
gaci jednogłośnie zatwierdzili bogatą i 
celowa działalność władz głównych,
przystępując do wyboru nowych
władz na trzechletni okres.

Prezesem został mec. F. Paschalski, 
członkami geu. Karesiewicz - Toka-
rzewski. płk. Minkowski Anatol,
nacz. Maeiszewski. dyr. Żyhorski, Ko 
tarbiński, dyr. Sokołowski- Wasiiityń- 
ska I.. Brzęk - Osińska, Dobaczewski. 
sen. Peip, Nadto w pracach zarządu 
głównego będzie brał udział delegat 
związku Legionistów i POW. Koicen 
dantem głównym ysst nadał ppłk. Fry 
drych Marian, mianojvany przez mini 
stra spraw7 wojskowych.

Następnie delegaci uchwalili prze­
dłożony przez władze naczelne projekt 
nowego statutu, wprowadzając po­
prawki. S tatut, po zatwierdzeniu 
przez władze państwowe wejdzie w ży 
cie organizacji. Na podkreślenie zadu  
gują złożone deklaracje celem zacieś­
nienia współpracy z nauczycielstwem,

Przy m inisterstw ie opieki społecz­
nej powstała, jak  wiadomo, komisja 
bezpieczeństwa pracy- której sekcja 
propagandy, m ająca m. in. za zadanie 
przygotowanie prac dla in n y c h  sekcji 
odbyła niedawno pierwrsze swe posm 
dzenie.

Komisja bezpeczeństwa pracy — 
czytamy we wstępie je j regulaminu — 
powołana jest w celu wydawania opi 
nii oraz występowania z inicjatywą w 
zakresie planowania i koordynowania 
prac poszczególnych czynników publi­
cznych i prywatnych, prowadzących a 
keję zapobiegania wypadkom.

Z powyższych założeń wynikać mu 
sl zakres działalności sekcji propaga i 
dy, której zadaniem jest baczenie nad 
tym. aby wysiłki różnych instytucyj, 
działających w zakresie popularyzewa 
nia idei bezpieczeństwa praw  były na 
leżycie koordynowane oraz. aby naj 
wążniejsze .środki propagandy były 
stosowane w sposób racjonalny i eko-

Kuratoria szkolne wydały smreg 
zarządzeń w związku z rozpoczynają­
cym się nowym rokiem szkolnym, Dy 
rekcje wszystkich szkół prywatnych- 
powszechnych i średnich, otrzymały 
nakaz przeprowadzenia remontu sal 
szkolnych. Stan sanitarny szkolnictwa 
mywatnego będzie sprawdzony przed 
rozpoczęciem lekoyj.

Z dniem 3 września otwarte będą 
w całym kraju liczne nowe szkoły po 
wszechne w gmachach, wybudowanych 
przez samorządy.

Z nowym rokiem szkolnym o bej mu 
je stanowiska wykładowców w szko-

Sąd Okręgowy w Kielcach rozpalry 
wał sprawę b. inspektora pracy IV 
okęgu (kieleckiego) Ju liana Kowalika 
oskarżonego o popełnienie na służbie 

wykroczeń natury pieniężnej.
A kt oskarżenia zarzucał p. Kowa 

likowi pobieranie podwójnych diet 
i kosztów za wyjazdy służbowe przy 
pomocy fałszowania kwitów i rachun 
ków.

Oskarżony do winy się nie przyznał 
dowodząc, że chociaż istotnie zdarzało 
mu się wystawiać podwójne rachunki 
za jeden przejazd — dotyczyło to u 
działu jego w komisjach przemyśla-

zgrupowanym w ZNP. na odcinku o- 
światowym i walki z analfabetyzmem, 
oraz związku Młodych Pionierów, 
członkowie którego wstąpili w szeregi 
strzeleckie przekazując posiadany ma 
jątek związkowi strzeleckiemu.

Tegoroczny walny zjazd delegatów 
ugruntował silnie dewizę w dalszym 
działaniu:

Związek Strzelecki, wywodzący się 
z pnia legionowego, organizacja mło 

, dego pokolenia, przygotowany i zdol­
ny do wielkich poświęceń i wysiłków 
— sumienie Narodu powinien stać się 
pomostem pomiędzy Narodem a armią 
i Jej potrzebami.

Najwyższym celem związku S trze­
leckiego — Polska, a punktem wyj - 
ściowym — Józef Piłsudski.

prez pokrewnych, filmów, odezw;-w i 
radia- prasy.

Na odbytym posiedzeniu zapocząt­
kowującym działalność sekcji uchwało 
no program prac poszczególnych pod­
sekcji i omówiono sprawę wciągnięcia 
do współudziału szeregu osób, które 
stykając się blisko z pracą przemy sio 
wą, ze środowiskami robotniczymi, 
szkolnictwem, organizacjami młodzie­
żowymi itp. znają psychologię tych 
środowisk, dzięki czemu opinie ich 
co do doboru środków i metod propa 
gandowych oddziaływujących na te 
środowiska są niezastąpione.

Z krótkiego tego zarysu możemy 
wnosić, iż próba skoordynowania wy ­
siłków i najlepszego spożytkowania 
dostępnych środków propagando w veil 
jest Inicjatywą godną uwagi, tym do 
nióślejszą. iż stanowić może drogo - 
wskaż dla rozwoju innych akcji, tak 
często niestety prowadzonych po dyle 
tancku.

łach powszechnych przeszło 8 tys. no 
wych nauczycieli, zaangażowanych 
orzez inspektoraty szkolne dzięki usta 
mówieniu nowych etatów.

W nadchodzącym r. szkolnym prze 
widywane są oiekawe zmiany w pro­
gramie nauczania w szkołach powsze­
chnych i średnich, mające na celu po 
większenie wykształcenia praktyczne­
go.

Wydane zostało zalecenie, by w r. 
szkolnym 1837-38 zwiększono liczbę 
godzin nauki rysunków7.

Zmiana ta jest również podyktowa­
na potrzebami obrony państwa.

wych, za którą to czynność pobierał— 
jak i inni członkowie komisji — wyna 
grodzenie w formie zwrotu kosztów 
podróży oraz diet z kasy zainteresowa 
nego zakładu przemysłowego.

.Skarbowi Państwa — twierdził 
na rozprawie p. Kowolik — starałem 
się zawsze zbędnych wydatków zao­
szczędzi!’4

W wyniku przewodu sądowego in 
spektor Ju lian  Kowalik został unie­
winniony.

Od wyroku tego prokurator zapo­
wiedział apelację.

Prenumeratę Ogłuszenia
prsyjiuują dla

„Expresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu, teatralna 1-a 

oraz oddziały i agencje; 
w BĘDZINIE. Sącaewskieco 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

Kr. Jadwigi (róg Naru. 
łowicza) 

w CZELADZI. Bj tomska 31 
w GRODŹCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha 26 (ró* 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

,. Kondek (kiosk w Rynku)

Frzjf gloinlky
O KIELCACH — MARMUROWYM 

MIEŚCIE
Jest w Polsce miasto całe zbudowani* 

z marmurów. To Kielce położone na zło 
zarh geologicznych najstarszych w Polsce 
gór Świętokrzyskich, pos:udają one nie 
tjlk o  wspaniałe palące wykładane m ar­
murami. lecz nieomal wszystkie domy 
budowane z marmurowych kostek, a na 
wet bruki z nich układane. Zapomniane 
skarby Kielecczyzny, jakim i chlubiła się 
Polska jeszcze w dobie renesansu, odzy­
skują obecnie swą cenę i stać s ’ę megą 
jedną z ważnych gałęzi polskiej wytwó 
ezośei. 0  Kielcach „marmurowym mie­
ście ‘ opowie słuchaczom radia p. Micha­
lina Grekowiez dziś o godz. 16.45

KONCERTY SOLISTÓW W RADIO
W piątkowym program ie znajdą raduj 

słuchacze kilka koncertów solistów, któ 
skrzypcowe i wokalne. I tak o godz. 17.08 
rzy wykonają utwory fortepianowe.. 
znana skrzypaczka Liii Hakowska — Roz 
górska oraz pianista Stanisław Siania 
wicz wykonają drobne utwory wirtuozów 
skie.

W koncercie z płyt 13.20 usłyszą rad:o 
słuchacze niezapomnianą hiszpańską piel 
uiarkę Imperlo Argentine. I wreszcie a 
godz 2200 znana śpiewaczka Aniela 5?złe 
m ińska wykona przed mikrofonem bido 
we pieśni włoskie.

W JAKI SPOSÓB ODKRYTO 
BAKTERIE

Trzy wieki dzielą nas od chwili, kiedy 
po raz pierwszy holender Locwenrhoek 
oglądał przez swój mikroskop drobne ły  
ją tka  w kropli wody, Od Loewenhoeka 
do Kocha i Pasteura, pierwszy okres wai 
ki geniuszu ludzkiego z chorobą — będzie 
tematem pogadanki dr. Piotra Radło, któ 
ra  nadana zostanie ze Lwowa na wszyst 
kie rozgłośnie polskie dziś o godz. 17.6© 

--------------- OQO---------------

Dobry żart
PRZYJACIÓŁKI. .

-— Eliza sądzi że wyszła za człowieka 
ze skromnymi wymaganiami

— Chyba, przecież się z nią ożenił.

Z SALI SADOWEJ
Oskarżony prosił o glos
— No, dobrze — odrzekł sędzia — ale 

proszę krótko i węzłowato i mówić czysta 
prawdę. Wszystko inne należy do pańskie 
go obrońcy.

PRAWDZIWE BOGACTWO
Ela: — czy on jest bogaty
Kitty: — Chyba! Znamy się już sześć 

miesięcy i dotychczas nie jest zrujuowa- 
ny!

PREZENT.
— Nie wiem dopraw7dy. co mam ofiaro 

wae mojej ciotce na imieniny
— Zamężna!
— Nie
— Poślij jej anonimowo list miłosny-

PRZYCZYNA.
— Dlaczego twoja żona jest taka wścm 

k lał
— Znalazła w moim biurku kilka listów 

miłosnych, które napisała do mnio jeszcze 
przed dziesięcioma laty.

— No dobrze, ale to nie jest jeszcze 
przyczyna gniewu.

— W łaśnie że tak. Listy nie były jeszci 
o l warte.

S, ABRATANSKL

Propaganda oezpisezeństwa pracy
Akcja zapobiegania tragicznym wypadkom

sekcje — wydawnictw, wystaw i ino-

nomic-zny.
Sekcja została podzielona na pod-

3000 nowych nauczycieli
otrzyma pracą w nadchodzącym roku szkolnym

8. okręgowy inspektor pracy w Kielcach
uniewinniony od zarzutu nadużyć służbow ych
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Policja zatrzymała sprawców śmiertelnego pobicia
przedsiębiorcy budowlanego w Będzinie

W związku z zabójstwem w Będzbiio 
pzedsiębiorcy droyowo - budowlanego 
śp. Ja n a  Nawrockiego dowiadujemy 
się, że przebieg całej aw antury przed 
staw iał się następująco:

Ja n  Nawrocki wykonywał z ramie 
nia m agistratu  m. Będzina budowę 
ul. Okrzei w Będzinie. Do budowy t. 
zw. studzienek na tej ulicy zaangażo­
wał on W ładysława Koszowskiegc i 
Franciszka Oracza z Będzina.

Za wykonane prace należało im się
zł. Nawrocki przyznał im tylko 511 

L polecając im tę kwotę wpłacić kie 
równikowi budowy.

Już wówczas Oracz okazywał nie 
zadowolenie. Gdy Nawrocki w dniu & 
bm. przybył na budowę po skon tro lo ­
waniu prac- w stąpił w towarzystwie 
kierownika budowy do lokalu w Bę­
dzinie.
Po pewnym czasie przybył tam Oracz 
w towarzystwie niejakiego Stanisław a 
Laska. Obaj byli podpici Oracz zwró 
oił się do Nawrockiego z żądaniem urc 
gulowania wynagrodzenia za pracę. 
Ten jednakże oświadczył, że załatwi 
sprawę w biurze.

Po opuszczeniu lokalu powstała na 
ulicy sprzeczka między Nawrockim a 
Oraczem, w czasie której Oracz chwy 
ci! z ziemi kostkę brukową i uderzył 
nia w głowę Naw rockiego, który padł

Krw 'Jwa awantur i
NA ULICY W BĘDZINIE.

W  Będzinie przy zbiegu ulic Mało 
bądzkiej i Narutowicza, pomiędzy Pio 
trem  Królikowskim a Bronisławem 
Bugajem, zamieszkałymi w Małobąd/u 
wynikła aw antura. Obaj mężczyźni by
11 podchmieleni, to też sprzeczka za 
mieniła się wkrótce w bójkę. Bujak 
p o w a ł sznicę od wozu i uderzył nią 
kilkakrotnie w głowię swego przeciw­
nika. Królikowskiego w stanie nie- 
przytom nym  przewieziono óo szpitala 
Bujakiem zajęła sie policja

Kradzież m ieszkan iow a
w  SOSNOWCU.

W mieszkaniu niejakiego Dońskm- 
go w Sosnowcu przy uh Kowalskiej
12 dokonano kradzieży. Łupem /łodzią 
jów- według zameldowania Dońskiego 
paść miała garderoba i biżuteria, w ar­
tości 3000 zł. Policja prowadzi w tej 
sprawie dochodzenie.

Tech meW ?i?-fi|]r?eśc!ja!!
W BĘDZINIE.

W Będzinie utworzony został cech 
piekaizv - chrześcijan z siedzibą w 
związku rzemieślniczym.

Starszym cechu został wybrany p. 
F r. Guzik, podstarszvm St. Domagała, 
sekretarzem St. Szkutnik, skarbni­
kiem J . W erner i F r. Przybylski.

Nowe władze okręgu
ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
Odbyło s’ę konstytucyjne zebranie no­

wych władz okręgu, na którym  podzielone 
zostały m andaty, jak następuje pp.: linio, 
czyk Bronisław — prezes, Parys Adam — 
T wiceprezes, Dyner Tomasz —- I I  wicepre­
zes, Rajzman Edward — sekretarz, Le- 
piarz Kazimierz — skarbnik, Solecki Mi­
chał — referent propagandowo - prasowy 
D zid o  W ładysław — zastępca sekretarza. 
Czubak Cyprian — zastępca skarbnika. 
Sezeniewski Józef — członek.

Posiedzenia zarządu okręgu odbywają 
się w środy i piątki od godz. 18 w lokalu 
własnym (dom społeczny) Sosnowiec.

Tragiczny w
W FABRYCE ,.DECORUM \

Onegdaj w fabryce pudełek blaszanych 
.,Decorum“ w Sosnowrcu uległa wypadko­
wy w czasie pracy robotnica F elicja (hot 
(Sosnowiec, ul. Dziewicza 5).

Doznała ona obcięcia dwuoh palców u 
ręki. Policja prowadzi dochodzenie,

na ziemię. Oracz doskoezył do leżącego 
na ziemi i znęcał się nad nim w be­
stialski griOSÓb.

Odstawiony do szpitala w Chorzo­
wie Nawrocki zmarł nie odzyskawszy 
przytomności. Należy zaznaczyć, że 
Nawrocki, mimo niezwykle ciężkich 
ran  zdołał przyiechać z Będzina do 
Chorzowa.

Spraw ą tą  zajęła się policja 1 jak 
już podawaliśmy aresztowała Franci 
szka Oracza, głównego sprawcę aw an  
tu ry  oraz podejrzanego, o zabojs’wo 
śp. Nawrockiego.

Ponadto policja stwierdziła. że 
w bójce brali również udział St. L a ­
sek i T. Bujak — mieszkańcy Będzi­
na. Zostali oni zatrzymani.

Znowu strajk robotników
y przedsiębiorcy Weinziehera w Będzinie

Przed niedawnym czasem pisaliśmy 
o s tra jku  robotników, zatrudnionych u 
przedsiębiorcy Weinziehera w B ę­
dzinie.
który prowadzi w mieście część robót 

drogowych.
S trajk  ten wybuchł na tie niewy­

płacalna robotnikom należnych im  z- 
robków.

W wyniku odbytych konferencyj 
strajk został zlikwidowany i robotni 
cy otrzymali zaległe zarobki.

Obecnie zastrajkowało .56 robotni 
ków. których Weinzieher zatrudniał

przy budoAvie ul. K opernika w B ę­
dzinie.

Przyczyną strajku są znowu zale­
głe zarobki.

W tej spraw ie robotnicy wysłali 
wczoraj delegacje do inspektora p ra ­
cy av Sosnowcu z prośbą o zajęcie się 
ich losem.

Jak  się dowiadujemy, postępowa 
niem przedsiębiorcy Weinziehera 
ma się zająć zarząd m. Będzina, który 
powierzył mu prowadzenie części ro ­
bót drogowych.

Złota rudy żelaznej odkryto
na terenach między Mysłowicami a Sosnow cem

Przed kilku laty natknięto sie w 
Janowie Miejskim pod Mysłowicami 
na pokłady rudy żelaznej i przystąpić 
no do jej eksploatacji.

Rychło .jednak okazało się. że były 
to tylko lokalne żyłv i dlatego produ­
kcję przerwano.

Obecnie jednak natrafiono na noAvo

złoza rudy ż e l a z n e j ,  znajdującej się 
w pcAAra ż n e j  ilości wobec czego p r z \  stą  
piono do prac wydobywczych.

Stwierdzono przy tym. że pokłady 
rudy ciągną się pod Mysłowicami, a 
następnie przechodzą ku Modrzejowo- 
wi i Niwce, pod Sosnowcem.

Zastrzelenie złodzieja kolejowego
podczas kradzieży węgla

Na trasie Unii kolejowej między 
Łazami a Częstochową zdarzają się av 
ostatnich czasach coraz częstsze wy 
padki kradzieży Ayęgla. z wagonów ko 
lejowych.

Onegdaj wyprawa złodziejska skon 
czyła się tragicznie.

Oto o godz. 8 wieczorem aa szlaku 
Zawiercie — Nierada wślizgnął się <Ł> 
pociągu towarowego jeden ze złod/iei 
i począł wyrzucać węgiel z wagonu.

Kradzież za uważył jeden z konwo

jentoAv pociągu, który natychm iast po 
Gzął ścigać przestępcę,

wzywając go do zatrzymania się.
Gdy wezwania nie pomogły stra ż ­

nik strzelił z karabinu.
Złodziej padł trupem na miejscu 

ugodzonv kulą w gowę.
• Byl to młody chłopiec mający lał 

około 17-stu.
Zawiadomiona o wypadku policja 

wszczęta natychmiast dochodzenie- ce 
lem ustalenia tożsamości za hi logo.

Wiadomości bieżące
Piątek

Dziś: H ipolita  
Jutro: Euzebiusza 
W schód siońca: 4.15 
Zachód słońca 19.07

f E A T R  M I E J S K I
W SOSNOW CU

■W| niedzielę, dnia 15 bm. odbędą się dwa 
przedstawienia zespołu T eatru  Wielkiego 
z Poznania w przepięknych operetkach 
..Bose M arie“ i „Zemsta nietoperza".

Po południu o godz. 4.30 ujrzymy melo 
dyjną, cieszącą się olbrzymim powodze­
niem operetką F iim m la i S totcharta -Bo 
se M arie" — wieczorem o godz. 8.15 arey 
dzieło S traussa „Zemsta nietoperza"

. W widowiskach tych bierze udział 35 
osób z chorami, baletem pod kierunkiem 
prof. M. Statkiewicza i orkiestrą, którą 
dyrygować będzie znany kapelmistrz Si- 
Dziągielewskj. W partiach głównych usły 
s-zymy pp. Ninę Tadrowską, Jadwigą kon- 
(anównę, Małgorzatę Kassównę. Helenę 
Kwaśniewską. Radzisława Petera. Boiesła 
wa Horskiego, Jan a  Gruszczyńskiego, Ig- 
naoego Wiśniewskiego oraz reżysera Joze­
fa Sendeokiego i innych. Bilety w cenie 
od 75 gr. do 4.20 zł. już są w sprzedaży w 
firm ie Wł. Czechowski.

K IN A  W SOSN O W CU:
ZA G ŁĘBIE: — Dziś nici/ynne. 
PA T R IA : Janosik Hetman zbójecki. 
ED EN : King Kong

 °o ° ---------

-  W ŚWIĘTO WNIEBOWZIĘCIA DO 
CZĘSTOCHOWY- W niedzielę 15 bm. na 
uroczystości Wniebowzięcia Najśw. Marii 
Panny wyruszy napewno pielgrzymka ślą 
ska do Częstochowy. Specjalny pociąg piel 
grzymkowy wyjedzie z Katowic rano o 
godz. 6.34. Postoje na stacjach: Bogucice 
6.39, Szopienice 6.45, Sosnowiec 6.52. Po­
wrót do Katowic wieczorem o g:>dz. 19 35. 
Cena udziału 5 zł.

Zgłoszenia na pielgrzymkę przyjm uje 
jeszcze Liga Katolicka w Katowicach, ul 
Marsz Piłsudskiego S8 oraz biuro „Orbis1 
Sosnowiec. 3 Maja 23.

— ZJAZD B. OCHOTNIKÓW ARMII 
PO LSK IEJ. W niedziele dn. 15 bm. odbę­
dzie sią we Lwowie pod protektoratem 
Marszałka Śmigłego Rydza zjazd b. ochot 
ników Armii Polskiej z lat 1914—-1921.

Na zjazd wyjeżdża również znaczua 
grupa b. ochotników z Zagłębia Dąbrów 
skiego. Odjazd z Katowic w sobotą o go­
dzinie 21.45

atj g L l j  GfcOWYI

hot PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P IE; KATARZE

W ycieczka rzem ieślników
NA W YSTAWĘ W PARYŻU.

Światowa organizacja podróży Vagons 
Lits/Cook. agentura w Warszawie organi­
zuje w porozumieniu ze Związkiem Izb 
Rzemieślniczych dla Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi wycieczką na międzynarodową wy 
stawią sztuki i techniki w Paryżu w dniach 
4 _ 1 4  września br.

Rzemieślnicy z terenu, województwa kia 
lecljego mogą przyłączyć sią do grupy 
rzemiosła polskiego na stacji granicznej 
Zbąszyń. Zgłoszenia przyjm uje niezależ­
nie od ilości uczestników nawet pojedyn­
czo biuro podróży Vagons - Lits Cook w 
Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 
Nr. 42/44.

Cena powyższej wycieczki wynosi zł. 349 
od osoby plus koszta paszportu i wiz zł 65 
oraz koszty wyrobienia akredytyw zl. Id 
Przy zapisie na wycieczką należy wplac.ó 
tytułem zadatku zl. 100 (sto) Ostatni te r­
min zapisów upływa z dniem 15 bm. Bliż­
szych inform acji udziela bmro inform a­
cyjne kieleckiej izby rzemieślniczej w So­
snowcu. uł. Piłsudskiego nr. 16.

Komitet obchodu
„ŚWIĘTA ŻOŁNIERZA".

W DĄBROWIE.
W Dąbrowie pod przewodnictwem dr. 

Niepielskiego odbyło sią organizacyjne za 
IraDie komitetu obchodu „święta żołnie­
rza". Opracowaniem program u zajmą sią 
powołane do życia sekcje.

Przewodniczącym komitetu wybrano 
prez. Trząś'miecha, zastępcą dr. Nicpiel- 
skiego. sekretarką P- Okuła - Kułakową,

-  ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONII LET­
N IE J W CZELADZI, w  sobotą o godz. 17 
w parku Jordanowskim na Saturnie odbą
dzie sią zakończenie półkolonii letniej, zor 
ganizowanej przez komitet niesienia porno 
ey bezrobotnym i biednym w Czeladzi dla 
dzieci szkól powszechnych nr. 3 i 4.

Na ■ ołkołonlą uczęszczało 300 dzieci. Któ 
re otrzymywały po trzy posiłki dziennie I 
były pod opieką wychowawców. Półkolo­
nia trw ała 6 tygodni, przy czym dzieci 
najczęściej przebywały i bawiły się w 
parku Jordanowskim. Komitet zaprasza 
wszystkich rodziców na uroczystość zakoń 
ezeoia półkolonii.

-  LISTA ODZNACZONYCH W CZE-
LA D /J. W magistracie czeladzkim wyłożo 
na jest lista odznaczonych Krzyżem Wa­
lecznych, którą można przeglądać codzien 
nie od godz 8 rano. Lista została wyłożo­
na do publicznego wglądu ponieważ nie są 
/none wszystkie adresy odznaczonych »- 
sób.

-  ZABAWA -  SIERPNIÓW KA. Ko
io PCK Paryż - Koszełew urządza w dn 
15 bm. na odkrywce kop. Koszełew zaba 
wą p. n. „Sierpniówka". na program któ­
rej złożą sią: poczta confetti, wyścigi w 
workach, wyścigi z jajkiem , walka ko­
gucia i wiele innych miłych niespodzia­
nek.

-  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W so­
botę. dn. 14 bm. w przeddzień święta żoł­
nierza polskiego odprawione zostanie, z 
inicjatywy oddziału sosnowieckiego Zw. b 
ochotników A. P. z lat 1914—1921, w ko­
ściele parafialnym  w Sosnowcu o godz. 
.'.30 rano nabożeństwo żałobne za du--ze 
poległych ochotników A. P.

Zarząd oddziału zaprasza na nabożeń­
stwo przedstawi i cli władz, pokrewne orga 
uizacje oraz stowarzyszenia i rodziny 
poległych.

JESTEŚMY  
JEDKIE3 KRWI
ZŁOZ GROSZ NA SZKOLNICTW O 
P O L S K I E  Z A  G R A N I C A
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Z ZA W IERCIA .

Nieznany sprawca
oblał karboliną 67 bochenków  

chleba
P ie k a rn ia  Braci L iberm  mów (Za 

wiercie, P ierackiego) detaliczną spcze 
daż własnego pieczywa pu-wadzi w 
sklepie przy  ul. Limanowskiego 21.

W ielkie zdziwienie, ogarnęło p Li 
berm anów, gdy wczoraj rano  stw ier ­
dzili, że w nocy nieznany spraw ca wy 
bil w icli sklepie szybę, a następnie 
przez otwór ten oblał karboliną 67 
bochenków chleba. Spraw ą tą  zaiutere 
sowała się policja.

   o0 o----------

Zawierciański z łodz  e
W POTRZASKU.

W  nocy z dn ia  4 na 5 bm. nieznani 
spraw cy dokonali w łam ania do zam knię­
tego n reszk an ia  Maneli L iberm ana (Mar 
Szatkowska 42), bawiącego obecnie na let 
n iska. Łupem złodziej padły różne rzeczy, 
ogólnej w artości 3400 zł.

Zaw iadom iona o kradzieży policja 
wszczęła .dochodzenie w wyniku którego 
jeden ze sprawców kradzieży znalazł się 
e re g d a j w potrzasku . Okazał się nim za 
w ierc ian in  n iejaki J a n  G ągała, zam ieś/ 
k a ły  przy ul. 11 Listopada. W  domu. w 
którym  zam ieszkuje G ągała znaleziono 
rzeczy pochodzące z kradzieży u L iberm a 
na  oraz ź dwuch innych kradzieży, doko­
nanych ostatn io  w Porębie.

N iew ątpliw ie dalsze dochodzenia przy 
czynią się do w ykrycia w spólrrków  Gą- 
sraly.

f f f p w p f f t w  m
S y g n a tu ra  I. C. 253/37.

O bw ieszczen ie
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, UTydział 

I  Cyw ilny, podaje do wiadomości, że na 
podstaw ie a rt. 157 § 1 k. p. c, adw okat 
W ik to r Czam aniewiez, zam ieszkały w Bę 
dżinie, został ustanow iony kura to rem  do 
zastępow ania nieznanej z m iejsca pobytu  
P au lin y  W oltańsk ej, w spraw ie z po 
wództwa -Jakuba M acioła i Tom asza Ke- 
tpondka przeciwko P au lin ie  W ollańsk iej

H onoracie M endew skiej o uznanie ak tu  
ta , nieszkodzacv i wzywa nieznaną z m iej 
« a  pobytu, aby się zgłosiła do uczestni­
czenia w pom ienionym  procesie.

K ierow nik S ek re ta ria tu .
T. SIF.TESSKT. 

Dnia 11 sierpn ia  1037 r.

Zuchwale włamania w Ziwierciu
Złodzieje i paserzy zasiedli na ław»e oskarżonych

W Zaw ierciu dokonano niedawno teum 
dwuch olbrzym ich kradzieży Złoczyńcy 
dostali się po w ynorow aniu otw oru w 
drzwiach do żydowskiego stow arzyszenia 
dobroczynności pod nazwą ..Geuiilus Che 
sed“ przy  ul. P iłsudskiego 17 i rozj ru li 
kasę. Łupem  złodziejów padło 1700 zło- 
iycii w gotówce, trzy m aszyny do szycia 
oraz b iżu teria  wartości 7000 zł. i pap iery  
wartościowe, zastaw ione na pokrycie b°z 
procentow ych pożyczek, króre tow arzy­
stwo udzielało biednym .

W  analogiczny sposób w łam ano s ’ę te j 
sranej nocy uo apteki I Pasierbniskiego 
przy ul. Aptecznej 12, gdzie skradziono 
wuększą ilość m ateriałów  aptecznych i Iff 
karstw .

Dwa po sobie następujące wyczyny zło 
dziejskie. k tó re  — jak  widać było z no- 
•,©stawionych na m iejscu p rzestępstw a 
śladów — m us;ały być dokonane z udzia 
lem więcej osób, postaw iło na nogi cały 
a p a ra t śledczy. W w yniku dochodzeń za­
trzym ano dom niem anych sprawców w ła­
m ania do tow arzystw a dobroczynności, 
braci Antoniego. W ładysław a i Ja n a  F ła

/yków. mieszkańców Zaw iercia (ui. il  
L i-topada 33).

Ponadto odnaleziono paserów  w oso­
bach żony A ntoniego Blaszczyka, W ero- 
lrk i. teścia jego M ikołaja, Ludwika, Zyg 
m unta W iłganow icza (ul. 11 L istopada 
nr. 33) i P e lag ii Buszko (Zawiercie, ul. 
Szkolna 55). Z dradziły  ich porozrzucane 
na śm ietniku drogie specyfiki lecznicze.. 
A kcja śledcza zatoczyła szeroki k rąg  i 
d o ta rła  aż do Sosnowca W końcu aresz 
towano w filii Banku Polskiego w So­
snowcu. 50-letniego m a js tra  tkackiego v 
Zawiercia, A ndrzeja M ałotę (Przem yslo 
w a 4) w chwili, kiedy usiłow ał spienię­
żyć dwie dolarówki, pochodzące z kradz e 
ży w tow arzystw ie dobroczynności. Nie 
ujaw niono tylko dotychczas sprawców 
w łam ania do apteki Pasierh ińsk iego . — 
Paserzy zam ierzali wywieźć część łupu 
do Częstochowy czemu jednakże w porę 
Przeszkodzono.

Błaszczykowie i cała klika w ym ’enio- 
tiych paserów, zasiad ła wczoraj na ław ie 
oskarżonych przed Sądem O kręgowym  w 
Sosnowcu.

i
' A k

At

LsiiI
W Buclopeszcie odbył się ostatn io  

m iędzynarodowy zjazd chórów i zespo 
łów śpiewaczych, w którym  wziął u- 
dział chór Kolejowego Przysposobie­
nia W ojskowego H ejnał" ze Lwowa 

Podczas defilady, jak a  odbyła się 
w ram ach kongresu- Polacy zyskał i so

bie ogólną sym patię  ze s tron i w ęgier­
skich widzów. Nasze narodowe stro je, 
w jak ie  byli ubran i polscy śpiewacy 
wzbudziły szczery entuzjazm .

Zdjęcie nasze przedstaw ;a fragm ent 
z defilady. N a pierwszym  nian ie chór 
K P W . ..H ejna ł"  ze Lwowa.

_________________________Nr. 223

Na rozpraw ę powołano szereg świad­
ków, których badanie trw ało do późnego 
wieczora. Ze względu na olbrzym ie roz­
m iary  kradzieży oraz pokaźną liczbę po­
szkodowanych osób, proces budzi zrozu­
m iałe zainteresow anie.

riADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

P iątek , 13 sierpnia.
6.15 K iedy ran n e  u s ta ją  zorze, ti.ls Girn 

uastyka. 6.3S Muzyka z p ły t 7.0Ó Dziennik 
poranny. 8.00 Przerw a. 1157 Sygnał czasu 
i h e jnał z K rakow a. 1203 Dziennik po 
łudniow y 12.15 Skrzynka rolnicza 12.25 
M uzyka popularna w w ykonaniu Orkie­
s try  dętej Kolejowego Przysposobienia 
W ojskowego 13.00 P rzerw a 15.43 W iado­
mości gospodarcze 16.00 Rozmowa z chory 
mi 16.15 K oncert Polskiej K apeli Ludo 
w ej 16.45 M arm urow e m iasto wśród jo­
dłowych wiosek. 17.C0. Koncert solistów
17 50 W jak i sposób odkryto  ta k le r ie  — 
pogadanka 18.00 Skrzynka ogólna 18.10 
P rog ram  na ju tro  18.15 P ogadanka kon­
kursow a 18.20 P ły ty  18.50 Pogadanka 
ak tu a ln a . ID00 M uzyka angielska (płyty) 
10 50 W iadomości sportowe 20.00 Krynoli 
rui na zielonej traw ie  20.45 Dziennik wie 
czorny 20.55 Pogadanka ak tu a ln a . 21.00 
M uzyka taneczna 21.45 W ieczory uerpruo 
we 22.00 Recital śpiewaczy 22.30 M uzyka 
włoska (płyty) 22 50 O statn ie wiadomości 
dz:ennika wieczornego Przegląd prasy i 
kom unikat m eteorologiczni- 23.00 Progr* 
m y lokabm

K A f O W K F
Piątek . 13 sierpnia.

600 Sygnał czasu ; pieśń poranna. 6.03 
Muzyka ludowa. 1215 W iadomości bieżą­
ce 12.20 Życie ku ltu ra lne  Śląska 1300 Kon 
cert życzeń U 15 K oncert popularny  łpły 
ty) 15.30 Poradn ik  sportow y 15.30 Jak  spę 
dzić święto? 15.43 W iadom ości giełdowo
18 00 Skrzynka ogólna 18.16 P rog ram  na 
iutr<' IB -*5 W iadomości snortowc lokalne 
19.00 Muzyko angielska (P łyty) 52.36 Mo 
zyke wioska

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Sobota, 14. sierpnia

6.15 Kiedy ran n e  w sta ją  zorze’’. 6.18. 
G im nastyka 6.38 M uzyka z płyt 7.00 Dz'en 
nik poranny. 8.00 P rzerw a. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z K rakow a. 12.03 Dziennik 
południowy 12.15 P ogadanka  dla młodzie 
ży w iejskiej. 12.25 K oncert 13.00 Przerwa 
15.45 W adomości gospodarcze 16.00 A u­
dycja dla dzieci 16.30 Sklep z zabaw kam i 
17 30 A udycja konkursow a 17.50 N a Podha 
lu  b’alv  kam ień — pogadanka 18.00 Nas* 
program  1810 P rogram  na  ju tro  18.15 Ko 
łysanki (płyty) 18.50 P ogadanka aktual 
na 1900 K oncert solistów 19 40 P ogadanka 
a k tu a ln a  19.50 W iadomości sportow e 20.00 
A udycja dla Polaków  za g ran icą  20.48 
Dziennik wieczorny 2050 Przegląd p rasy  
rolniczej 21.05 Dożynki 21.40 B aw arskie 
’iie®ni ludowe 22.05 R egionalna t ra,n." 
--misja z Trock ’22 50 O statn ie  wiadomoś* ’ 
dziennika wieczornego. P rzegląd  prasy  
i K om unikat m eteroologiczny. 23.00 Pro- 
rrom y iokalne.

F. PHILLIPS OPPEHHEtM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieść  k rymina lna

62)
Z najdow ali się blisko swego sto lika 

a  o kilkanaście kroków dalej szedł 
pan Dukane, prow adzony przez m aitre  
d’hotele.

— Nie będziesz chyba miała p rzy ­
krości z mego powodu? — zapy ta ł z 
niepokojem  M arek.

W yśm iała go. wesoło w ita jąc  swe­
go ojca.

— Nie bądź głupi — rzekła do 
M arka  — nie wyobrażam  sobie, po co 
ojciec tu przyszedł, ale na tu ra ln ie , 
musi przysiąść się do nas. Będziem y 
jednak  mimo to tańczyli, a ja  usiądę 
blisko ciebie.

RO ZDZIA Ł V I I I

Zamierzam pozbawić się obywa­
telstwa...

P an  D ukane był dla mego praw ie 
serdeczny. Nie spieszył się z w ytłum a 
czeniem powodu swego przybycia, u- 
eałował palce swej córki, podał rękę 
M arkow i i bez słowa usiadł na  w yzna­
czone mu miejsce.

— Zam ierzam  — oznajm ił — po- 
zbawić się obyw atelstw a.

— Nie zrobiłabym  tego — rzekła 
E stella . — Nie wiem dobrze, co to 
znaczy, ale to brzmi n ieprzyjem nie 
Niech pan zamówi ojcu wino, parne 
Van S tra tto n , mam wrażenie, że Moś 
mu dokuczył.

— K ażda w ładza adm in istracy jna 
w tym  k ra ju  — oświadczył pan D u ­
kane — jest do niczego. N ajbardziej 
do rliczego jest ich w ydział policyjny 
i td. co się u nich pom patycznie nazy­
wa ..w ew nętrzną służbą śledczą” .

— Cliwuot z 1911 r. — ź tmówił 
szybko M arek i proszę o czyste szklan 
ki i owoce. P an ie  D ukane, może pan
CO5 zj f>?

— Dobrze — zgodził się tamten- 
w yciągając rękę po menu. — .Jecha­
łem aeroplanem , k tó ry  zdawał się wy­
szukiw ać po drodze w szystkie dziury 
w pow ietrzu. Przyleciałem  do Croydon 
z godzinnym  opóźnieniem a p o te m .. 
po prostu  kazano rui się udać n a ty c h ­
m iast do Scotland Y ardu, n stam tąd  
do m in isterstw a spraw  w ew nętrznych.

Zjem jak iś  ko tle t a po tym  owoce.
— Czy byli bardzo niemili? — za­

py tała  Estella ze współczuciem.
-— Byli tak  niemili — odpowiedział 

szorstko je j ojciec — że poważnie o 
tym  myślę, aby zrobić to. co mówiłem 
M yślę, że kupię sobie na własność 
państw o i stworzę sam  dla siebie 
p raw a.

— Opowiadałam  o tym  panu 1 an 
S tra ttonow i — rzekła E stella  — ale 
kłopot leży w tym. że w tym celu mu­
siałabym  poślubić króla, praw da?

P a n  D ukane dał jej gestem do zro­
z u m ie n ia ,  iż nie ma hum oru do żar 
tów. Pochylił się ku M arkowi.

— Przyszedłem  tu dzisiaj, aby z 
panem  pomówić. Gdzie jest Maks
B re n n a n ?

— Znajduje sie on jeszcze o ile 
wiem — odpowiedział M arek — w 
mym pokoju gościnnym na ulicy C u r­
zon. Był na tyle uprzejm y, że zaprosił 
mnie, abym zjadł z nim  obiad w domu 
dziś wieczorem.

— No. to na niego p a trzy  — m ru ­
knął D ukane — jeśli mu pan da bez 
p łatne pomieszczenie, zostanie u pana 
do końca życia. Czy tem u młodemu 
człowiekowi można zaufać. EsteHo?

— Sadzę, że tak . Dziś popołudniu 
w yrządził mi w ielką przysługę — i 
ciągle jeszcze chce się ze m ną żenić.

P a n  D ukane uśm iechnął się sz y ­
derczo.

— To nic nie znaozy. J e s t  wielu 
takich, k tórzy ciebie wmałe nie znają- 
a m aja  na to ochotę.

Pochyliła się nieco w tył na krze­

śle z grym asem  na tw arzy.
— Całkiem niezasłużona odpowiedź 

i to od własnego ojca — zapro testo ­
w ała — o ile chodzi o len szczególny 
w ypadek, to pan Van S tra tto n  poznał 
mnie .już trochę, a im lepiej mnie zna, 
tym  bardziej tego pragnie. W spomniał 
coś naw et o uzyskaniu  s p e c ja ln e j  
pozwolenia na ślub i to ju tro .

— Bądź łaskaw ą na chwilę po­
w strzym ać się od m ówienia g łupctv7
— rzekł krótko pan D ukane — rozma­
wiał pan. jak  sądzę, z swoim gościem!
— dodał, zw racając się do M arka

— Ale to była bardzo jednostronna 
rozmowa. Słuchałem ty  ID długo tego 
co on mówił.

— W ie pan, że w czasie swojej wi­
zyty u mnie na ulicy N orfolk przy­
niósł mi inform acje, k tóre chciał sprze 
dać? Na nieszczęście straciłem  pano­
w anie nad sobą i rokow ania w tej 
spraw ie zostały przerw ane.

_  Tak wiem o tym  — potw ierdził 
M arek.

Proszę mnie z a b ra ć  ze sobą na ulicą 
Curzon...

— W szyscy robimy błędy. W tedy 
zrobiłem i ja  błąd. W  jego błądzeniu 
po omacku dokoła istoty rzeczy była 
pew na nu ta  m elodram atyczna na któ­
r ą  zareagowało raczej moje poczucie 
hum oru aniżeli mój rozsądek. Teraz 
widzę, że nie miałem racji. S p raw a ta  
m a olbrzym ie, niesłychanie ważne 
znaczenie.

d. c. n.
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

('atrzeszczeaie początku powieści). 
Liwom inżynierom Haezowhkieinit l 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
łiipalaj.u n na odiegłosć.Nłestety rotsfzyHa 
ta, Jak ją nazwali ,.beha<‘. została im wy 
kradziona przez członków wjwiadn oś­
ciennego niejakiego Urybskiego vel Ou­
ter mana i Beato Krynicką, której udało 
•ią ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw  
terna próba wykradzenia taj części za­
kończyła się śmiercią Grsywokn w ató- 
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha­

ń s k i  został porwany na ulicy i wy- 
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego.

 OQO------

U3)
— Może tutaj jest. coś nowego — 

j wiedział rozwijając zmięty arkusz
dziennika

Na pierwszej stronie był wstępny 
artykuł, omawiający międzynarodowe 
zagadnienia polityczne To go w te] 
chwili nie ciekawiło Zaledwie jednak 
przewrócił gazetę na drugą stronę, li­
der/: ył go w oczy duży tytuł:
„Obroni inżyniera Burskiego podjął 

r i ę  a d w o k a t  Michał Grocliuski 
z W arszawy".

Zanim jednakże Hacżewski zabrai 
się do czytania obszernego reportażu, 
wzrok jego padł na widniejącą w tak 
róe niewielką fotografię, pod którą 
,'.yczytał tego rodzaju podpis; Obroń

M Grocimi-ua Burskiego, adwokat 
ski

Nie byia to fotografia w ujęciu por 
trelowym, lecz tak zwany „pstryk'1 
reporterski na ulicy, w chwili. gdy 
obrońca Burskiego opuszczał więzie­
nie po konferencji ze swoim klijentem

Widok podobizny tego jedynego
człowieka, który wobec tak przekony­
wujących dowodów winy Stanisława 
miał odwagę stanąć po jego stronie i 
z wiarą i zapałem obstawać przy nie 
winności oskarżonego, wywołał w du 
szy Ludwika jakieś dziewne uczucie. 
Uczucie nie tytko sympatii, lecz jeszcze 
c«egoś więcej..-

— To on — szepnął, wpatrując się 
w niewyraźną fotografię aekwokata. 
Obserwował jego barczystą, rosłą syl 
wetkę, okrągłą- tw arz zakończoną court 
ną, szpiczastą bródką i domyślał się, 
że musi go znamionować inteligencja 
i nieprzeciętna siła woli.

— Taki człowiek potrafi narzucać 
swoje racje innym —myślał, nie spu 
szczając oka z fotografii.

Pragnąc jeszcze lepiej przyjrzeć 
się obrońcy przyjaciela, powstał z po 
siania i zbliżył się z gazetą do lampy.

Oddalał i przybliżał papier do oc/u 
przymrużał powieki, łecz^ wciąż zdawa 
ło mu się, że tego człowieka ,już wi­
dział w swoim życiu, choć nazwisko 
było mu zupełnie obce- Nawet skłon­
nym był przypuszczać, że jest mu on 
dobrze znanym.-. Gdzie i kiedy go 
poznał, nie był sobie w stanie uprzy- 
tomnić. pomimo intensywnego wy 
sitku mózgu-

— Znam z oałą pewnością — przy­
szedł do przekonania. — A zwłaszcza 
te oczy; nie tyle rozumne co przebie­
głe... Kto to jest?.. kto? Znam przo- 
cież tego człowieka bardzo dobrze...

Aż nagle, napięty umysł inżyniera, 
niby zwolniona cięciwa łuku. wyrzucił 
z mózgu straszną, przerażającą swą 
prawdą myśl: to jest on... s /e f  wywia­
du... mój i jego prześladowca...

Doznany psychiczny wstrząs był 
tak gwałtowny, że Ludwik zatoczył 
się jak  pijany i omal nie upadł na 
kamienną posadzkę piwnicy. P r /e j 
rzał już jasno potworny, wvrafinowa 
nv podstęp Grocholskiego i zrozumiał 
istotna przyczynę postępku przy ja 
cielą. Haczewski wiedział teraz jaką 
drogą szef wywiadu wszedł w posia 
dania bezcennych planów ..iiehy’1. kio 
że nawet Stach sam. w przewidywa­
niu niekorzystnego wyniku procesu, 
powierzył plany opiece swego obroń­
cy, do którego musiał przecież mieć 
bezgraniczne zaufanie...

— T on go bedzie bronił... — u- 
śmieehnał sęp jakoś niesamowicie nic 
mogąc pojąć. ażebv ludzka podłość 
nie miała granic do tego stopnia.

— Stach mu zaufał., biedny, pocz 
ciwv chłopak — rozmyśla? dalej. — 
Ppdzie spokojnie oczokiwa? .rozpraw'- 
ufnv w swego obrońcę, gdy ten bę­
dzie hiż wówczas daleko... za granicą, 
u wożąc bezcenne plany naszego wy­
nalazku...

— Nie!...
Haczewski w 'przystępie przypły­

wu rozpaczy i wściekłości porwał le­
żące nieopodal pudełko z plainmi- 
wyciągnął zeń rulon białych arkuszy 
i zmiąwszy je w rękach, podbiegi d - 
wiszącej na ścianie lampy.

Ręce mu drżały. gdv skrawek od 
dartej gazety wsuwał od góry do wno 
trze szkła naftowej lampy.

Papier zwęglił się  naipierw  niom 
wydzielając obficie kopeć, aż wreszcie 
buchnął płomieniem. Haczewski ra n  ił 
jydoną^ą gczetę na .-zwinięte plany i z
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jakąś dziką, sadystyczną rozkoszą ob­
serwował jak żółte języki ognia obej­
mują. niby potworne macki ośmior­
nicy. jego największe, epokowe dzie­
ło... Dzieło, które kosztowało ich obu 
ze Stachem całe lata nadludzkiego 
mozołu.

Mimo to nie czuł żalu. bowiem uad 
tym uczuciem górowała chęć pomszczę 
nia. bodaj w ten sposób, wszystkich 
krzywd, doznanych od tego potwora 
w ludzkim ciele, jakim  był szef w y ­
wiadu ..adwokat Michał Grochułski”.

— Niech nie zostanie nawet śladu 
— powiedział Haczewski z nieznaną 
mu dawniej zawziętocią, zbierając 
zwęglone szczątki planów i rozcierając 
je w dłoniach na drobne płatki.

— Stało się... trudno — nasunęły 
mu się przykre refleksje. gdv ani śla­
du nie pozostało już z dużych, białych 
arkuszy planów „behy’1.

Haczewski wiedział teraz już dob­
rze. że wraz z ostatnim strzępkiem 
papieru dopaliło się i jego młode ży­
cie. Zbyt trzeźwo oceniał ludzi, a zwła 
szcza tego pokroju co Rachmil i jego 
groźny przełożony, aby sie łudzić cii'-J 
przez chwilę, iż zdoła jeszcze uniknąć 
ich potwornej zemsty. Żal mu tylko 
hvło Stacha... żal młodości i., możi 
ieszcze kogoś... ale trudno.

ROZDZIAŁ 47 

Guterman wraca

Grochułski nie tracił czasu. Zamie­
rzając następnego dnia opuścić Pol­
skę raz na zawsze, niszczył wszystko 
to, co kiedykolwiek mogłoby _ świad­
czyć o jego pobycie w podziemia h  
.diablich ru in“. W  dodatku cały sze­

reg ważnych dokumentów, które prze 
niósł tuta i ze swego „biura wywiadu" 
w Poznaniu, musiał przejrzeć dokład 
nie. aby z jednej strony .nie zniszczyć 
cennych papierów, a z drugiej znów 
nie o b a rc z a ć  sie niepotrzebnym ba­
lastem.

d o ii.

NA WESOŁĄ NUTĘ

Pogrzebowe refleksje
Z KIELC.
Zamach samobójczy

W POCIĄGU.
Pom iędzy stacją  Zagnańsk a Kielcami 

pasażerow ie pocla.gu osobowego zdążające­
go z W arszaw y do K rakow a stali s.ę 
św iadkam i usiłow anego zam achu samobój 
czego jak ie jś  młodej kobiety.

D csperatka w pewnym  momencie zer­
wała sie ze swego m iejsca w przedziale 
11T ej klasy, w ybiegła na kory tarz  i usiło­
w ała wyskoczyć przez o tw arte  okno. Po­
ciąg znajdow ał sie. wówczas w pełnym 
biegu.

Pasażerow ie zdołali n d a ren n rć  zam iar 
niew iasty.

Skoro pociąg przybył do Kielc, despe- 
ra tk a  odprow adzona została do kom isaria­
tu  policji, gdzie odmówiła wszelkich w y­
jaśn ień  i nie chciała w yjaw ić swego na- 
zwi ska.

W  czasie zarządzonej rewizji oso ti to} 
znaleziono przy młodej kobiecie pewną su 
rnę pieniędzy oraz wyciąg z ksiąg ludno­
ści na  nazw :sko Franciszki Swterzyńsfcit j 
urodzonej w r. 1908-ym we wsi W ygna- 
nów, gm. Złotniki w powiecie jędrzejow  
skini.

(k) UROCZYSTOŚCI KU CZCI BŁ. 
WINCENTEGO K A D ŁU BK A . W dniu  20 
20 bm. rozpoczną sie w Jędrzejow ie dorocz 
ne uroczystości ku czci W incentego Ka­
dłubka. p a tro n a  ziemi kieleckiej.

Uroczystości trw ać będą przez szesc 
dni. W ezmą w nich udział biskujp kielecki 
ks. F r Sonik i biskup ka. K ubicki z S an­
dom ierza w asyście licznego duchow ień­
stw a ziemi kieleckiej.

(k) HONOROWE OBYWATELSTWO. 
R ada m iejska m iasta  Skarżysko - K am ień 
n a  uchw aliła  na uroczystym  posiedzeniu 
nadać obyw atelstw o honorowe M arszałko­
wi Polski E dw ardow i Śm igłem u Rydzowi.

------------- - O Q O  —

CZY N AST A PI A DALSZE ROZ WI A*A 
NIA IZB ROLNICZYCH

Ag'tencja „FH io“ jdonosi o grożących 
pogłoskach jakoby w najbliższym czasie 
ljjiała być ak tu a ln ą  sprawa rozwiązania 
Ihbelskiej i krakowskiej laby Rolniczej.

Pewnego razu zmarł słynny adwoAat, 
aiędzislaw Sądobylski.

Na pogrzeb jego zjechali się kryminał* 
śei ze wszystkich zakątków świata: spe­
cjaliści od mokrej roboty i od suchej, 
kasiarze, kolejowi, doliniarze, koperelarze 
SEGpenfeldziarze.

Przysłali również delegację drobni fa 
chowcy, jak to gracze w trzy karty, w 
, para nie para“ 1 inni.

Delegat handlarzy żywym towarem 
przybył na pogrzeb w smokingu.

A za elitą wlokła się chmara amato 
rów żonobójey defraudanci i inne podob 
ne łatki.

Za nimi wleATi s*ę miłośnicy morfiny 
i kokainy oraz handlarze powyższymi spe 
cyfikam i

Jednym słowem, tłok był niezmierny 
i widzowie, przyglądający się tej. impo 
nnjącej uroczystości, rozważali:

— Kogo jest właścwie na śwlecie wią 
cej? Przestępców, czy też, tak zwanych 
..porządnych ludzi“?

Po pogrzebie tłumy znikły. a elita 
świata podziemi udała się do knajpy n8 
odpowiednie zakończenie dnia.

Jedli tam i pili. wspominali zła i do­
bre czasy, wreszcie wstał z kieliszkiem w 
ręku słynny Złota Rączka i rzekł:

—■ Bracia moi. Mecenas Ględzislaw Są 
dobylsfri nie żyje. Któż z nas go nie 
znał? Ileż to drzemek ucięliśm y w jeS° 
poczekalni.

Drań był nad dranie". Forsę żłopał Jak 
wodę. Pijawka był to prawda, ale porząa 
ny człowiek.

Cóż, ze forsę brał zawsze przed spra 
wą, a nigdy nie borgował! Miał rację.

Po wyroku, niktby mu nie zapłacił- 
Adwokat po sprawie, to jak dziewczynka 
po zabawić, wiadomo.

Tak. bracia mili. Nigdy nie zapomnę 
,fak gadał na moim procesie. Łzy miał w 
oezaeli, sędziowie płakali ze w z n i s c z n ia  

1 j a  sam uwierzyłem, że Jestem niewinny!

Nazajutrz przyniosłem mu w prezencie 
złoty zegarek, który specjalnie w tym ce 
lu buchnąłem •

Wziął, spojrzał na mnie i rzekł: — Ech 
Złota Rącz/ro bandyto kochany, marnie 
skończysz! — A ja mu na to: — Nie przed 
panem, panie mecenasie!

I. jak wi<łz*cle, miałem rację.
Adwokat Sądobylski nie żyje. Parnię* 

eie tę mordę? Tłusta rum iana.. Ach. co 
to był za spryciarz. Mógłby być z niego 
Fachowiec, lepszy ode mnie. koledzy! Ale 
cóż. m inął się powołaniem.

Niejednego z nas z tnamra wyciągnął- 
Cześć mu za to i chwała. Teraz jednak 
sam znalazł się w opresji i staje przed 
sądem, jako oskarżony. Czy się z tego 
wykręci? Oj. bracia, boję się, że nie i 
dlatego smutno mi na duszy.

Wprawdzie gębę ma, jak żaden inny. 
Głowę— jak złoto. Ma spryty doświadczę 
nie, pomysły...

Ale wszak przed Sądem Osfateeznym  
prawTdę trzeha mówić! A tego on nie P° 
trafi, koledzy.

W kilku w ie r s ^ c h
ARESZTOWANIE B. CZŁONKÓW 
SCHUTZBUNDU W SOWIETACH
P o lic ja  sowiecka przeprow adziła w 

C harkow ie rew izję u byłych członków 
Schutzbundu w A ustrii, k tórzy m ieszka 
ją obecnie w Z.S.S.R. jako em igranci po 
lityczni. N a skutek  rewizji zaareszowano 
18 b. austriack ich  działaczy politycznych_ 
oskarżonych rzekom o o szpiegostwo

NOWA POŻYCZKA WEWNĘTRZNA  
W RZESZY 

W Berlinie krążą uporczywe pogłoski, 
iż pod koniec sierpnia r. b. lub z począt 
kiem września rozpisana ma byó nowa po 
żyozka wewnętrzna-,

PRZELOT PRZEZ ATLANTYK W 12 
GODZIN

A ngielski hydroplan „C am braia’* przela 
ciał dystans od Nowej F und lan ii do brzą 
gów Irland ii w- ciągu  12 godzin i 2 minut-

Je s t to nowy rekord w przelocie nad 
A tlan tykiem  w k ie runku  z zachodu na  
wschód.

REGENT WĘGIER Z WIZYTA 
W AUSTRII.

A dm irał von H orthy wyjeżdża na polu 
wanie w Alpy ty ro lsk ie  i zam ierza przy 
tej sposobności zażyć odpoczynku. Pod 
czas pobytu w A ustrii regent W ągieT zło 
ży w izytę kanclerzow i Sehnschniggowi.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU WOJ EWO 
DY WOŁYŃSKIEGO

A gencja ,Echo“ donosi: W kołach poń 
tycznych pojaw iły  się znów pogłoski o 
ustąpieniu wojew. w ołyńskiego p. Jot-’w 
skiego. Pogłoska ta ma o ty le cechy praw  
dopodołroństw a. że zanotowano ostatn io  
na W ołyniu kitka aktów terro ru  organi 
zowanego przez bojówki, ruskie i wztno 
rzoną działalność nacjonalistycznych or 
ganizacji ukraińskich,. fWr!hee czego lu 

dnoić dom aga się zastosow ania na Woły 
uiu  rządów silnej ręki. Zaś jak  wiadomo 
polityka p. .Tczewskiego nie idzie w tym 
kierunku

REKORDOWY WZROST DŁUGÓW 
PAŃSTWOWYCH W U. S. A

Najnowsze dane, ogłoszone przez amo 
dykaósk urząd skarow y w ykazują dalszy 
wzrost długów państw ow ych. Łączna wy 
sokość długów na dzień b sierpnia  r. b. 
w yniasla 38.811 m ilionów dolarów i o«iąg 
nęła tym  sam ym  nowy rekord.

ORGAN N. P. R. W W ARSZAW IE
Ja k  się dow iadujem y egeneja ,.Ecl;o“. 

w związku z trudnościam i jak ie  ma Naro 
dowa P a r t ia  Robonicza przy w ydaw aniu 
swego organu  w T orunu. is tn ie ją  pro 
jekfy  by po kongresie N. P. R. k tóry  od 
będzie się we w rześniu w W arszaw ie, 
rrzen ieść  w ydaw nictw o naczelnego otrga 
nu N. P. R. do W arszaw y.
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Z WOJNY CHIŃSKO JAPUŃSKlF.J
Od kilku tygodni świat cały żywo 

interesuje się zatargiem chińsko ja­
pońskim.

Zdjęcie nasze przedstawia zmobili­

zowane oddziały przez gen. Czru.g- 
Kai - Czeka obrony narodowej w mar 
szu do głównej kwatery w. Leuko i- 
chiao.

m m  n i  w  m m  m i i i i i n

ZE SPORTU

Rewia lekkoatletyczna w Katowicach
c d ł o ź c n a  z o s t a ła  d o  dnia 12 w r z e ś n ia

Zapowiadana na sobotę do Katowic 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
i  udziałom Auptriaka Prokscka i Niemca 
H tirtm ana zostały fwcjbce niemożności 

ściągmęcia odpowiedniej konkurencji k ia  
jowej przełożone na dzień 12 września. 
Opróoz Prokscha i H artm ana na dzień 
ton zaproszeni zostaną: m istrzyni olimpij 
vka w rzucie dyskiem Niemka Mauer- 
mnyer. oraz mistrzowie Rzeszy Ilarb ig  
(SCO) mtr.) i Laąua (oszczep)^ Z zawodni 
/Łów krajowych organizatorzy starać sic 
nądą o s ta rt Wajsówny, Cejzikowej, K u­
charskiego. Tnrczyka, Mitel staedta. G«y 
sowskiego. śo ldana i Staniszewskiego 

W miejsce zapowiedz5anycb zawodów 
międzynarodowych odbędą się w sobotę

zawody ogólno-śląskie z udziałem czoło­
wych zawodniczek zawodników okręgu- 
no. zawTodaeh tych odbędą się próby bicia 
rekordów Polski: w rzucie miotem (Węgla 
czyk i Kocot). oraz w sztafecie 4XI.TO 
(Kulej, Rakoczy, Wilim i Skolik).

Program  zawodów obejmuje: konkureu 
cje męskie: 100, 400. SCO. 300. 4x100 i 4x1500 
m tr. wzwyż. wdał. dysk i młot, konku­
rencje kobiece: 60.100, wzwyż, rzut dy­
skiem i 4x100 m tr. Ponadto odbędzie się 
bieg 1500 mtr. dla juniorów, Początek za 
wodów o godz. 1630 Zgłoszenia na miej 
scu. Udział w zawodach brać mogą jedy­
nie zawodnicy zrzeszeni. Dla zwycięzców 
przeznaczono piękne dyplomy.

Wylosowanie terminów
mistrzostw ligi okręgowej Zagłębia Dąbrowskiego

Na ostatnim  posiedzeniu WG. i D o- 
kręgu zagiębiowskiego wylosowane zo-sta 
ly term iny spotkań jesiennej rundy mi­
strzostw ligi okręgowej zagłębi owsko - 
częstochowskiej. Przedstaw iają s:ę one 
następująco:

29. 8. 37. W arta — Skra. Sarm acja — 
Częstych ów ka, CKS. — Bryiiica, Turyści 
-  Unia. Brygada — Zagłębie.

5. 9. 37- r. Skra -  Zagłębie, B rygada— 
Turyści. Unia — CKS. Bryoica — Sarnia 
eja, Częstoehówka — W arta.

12. 9. 37 r. S kra — Częstoehówka. W ar 
ta  — Brynica. Sarm acja — Uuia^ CKS- 
Brygada, Zagłębie — Turyści.

19 9. 37 r. Turyści — Skra, Z ag k b ie -t 
CKS. Brygada — Sarm acja, Unia — W ar

26. 9. 37 r. Skra — Brynica. Częstochow 
ka — Unia, W arta — Brygada. Sarm acja 
-  Zagłębie, CKS. -  Turyści.

3. 10. 37 i'. Skra — CKS-, Turyści — 
Sarm acja, Zagłębie — W arta, Brygada— 
Częstoehówka. Brynica — Unia.

10. 10. 37 r. U nia — Skra. Brynica — 
Brygada, Częstoehówka — Zagłębie. W ar 
ta — Turyści Sarm acja — CKS.

17. 10. 37 r. Skra — Sarmacja. CKS. — 
W arta, Turyści — Częstoehówka. Zagłę­
bie — Bryn'ca, Brygada — Unia.

24. 10. 37 r. Skro — Brygada, U nia — 
Zagłębie, B rynica — Turyści. Częstochow- 
ka — CKS. W arta — Sarm acja.

Kluby wymienione na pierwszym miej 
ni u są gospodarzami zawodów.

te. Brynica — Częstoehówka.
------------OQO-------------

Im fj fi ]  |] H P ł°s P- insP- Żółtaszka w tej sprawie 
U l.  II. L . F. U. I wyjaśnia istotnie bardzo wiele . gdyż

W SPRA W IE KONFLIKTU Z P ./..r..\.
Prezes Śl. O.Z.PN. insp. Żóitaszek. 

obserwujący również wypadki w konfiik 
c c pomiędzy P.Z.P.N. a śl. O.Z.P.N. złożył 
następujące oświadczenie:

„Wobec nieścisłych wiadomości, ukazu 
jącycl) w prasie, tj. dotyczących mego 
stanowiska jako prezesa Śląskiego O. Z. 
P.N., oświadczam, że zgodnie z uchwałą 
Zarządu Śląskiego O Z.P.N. z dnia 23 czer 
wca br. jestem w stanie dymisji i dymi­
sji tej nie cofąłem i nic cofam. Rozbież­
ność zdań jaka wynikła między mną a 
członkami zarządu śi. OZPN. który uchwa 
łii dnia 19 lipca br. w mej nieobecności 
porzucenie agend, nie ma żadnego wply 
wu na sprawę zrzeczenia się mego ze sta 
nowiska prezesa Śląskiego OZPN.. tyle 
ze zasadniczo w takich wypadkach jestem 
przeciwny porzucaniu agend przed przeka 
zaniem ich uprawnionym' osóbom.

(—) J. Żóitaszek 
Były Prezes Śląskiego Ó. Z. P. N. ’

część prasy interpretow ała dowolnie postą 
pienie b. prezesa Śl. OZPN Jak  w'ęe 
widać wbrew rozpowszechnionej opinii, 
że na Śląsku ,coraz ja śn ie j’, przekonuje­
my się, że należy czekać na dalszy rozwój 
wypadków bez przesądzenia finału tego 
zgrzytu w’ pilkarstw ie śląskim.

--------- OQO---------

Nadzwyczajne zebranie
CZŁONKÓW TS. ZEW W NIEMCACH.

W dniu 22 bm. o godz. 9 w p erwszym 
z braku niedostatecznej liczby przyby­
łych członków o godz. 9.30 w II terminm 
w lokalu Związku Strzeleckiego w Niem­
cach odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
członków Zewu. Porządek obrad przewi­
duje: 1) zagajenie i wybór prezydium ze 
brania, 2) odczytanie protokułu z ostat­
niego walnego zebrania członków, 3) spra 
wozdanie zarządu i komisji rewizyjnej, 
4) wybór, prezesa, członków 'zarządu i ko­
misji rewizyjnej. 5) wolne wnioski.
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Podaje się do wiadomości P, T. 
Odbiorców w Rogoźniku, Bobro­
wnikach, Oobieszowicach i Grodź 
cu i t. d., że wszelkie aparaty elek­
tryczne gospodarstwa domowe­
go są  do nabycia za gotówkę 
i na raty w sklepie K u b i c y ,  
— Grodziec, ul. Legionów 7. —
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K i N O mE  O  £
DZIŚ! Największe arcydzieło p/g powie?ci E. Wallacc’a DZIŚ!

K I N G  K O N G
W roi. gl. FAY WRAY, R. ARMSTRONY i olbrzymia 23 mtr. małpa

NADPROGRAM:
Największa sensacja sportowa tego roku iedyny autentyczny przebiejj 

t* walk o mistrzostwo świata pomiędzy
JOE LOUIS contra BRADDOCK

________ Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godz 15.30_______

o<&
Kino-Teatr

„ P A T R I A "
L. M arc inkow ski 

i S -ka  
w Sosnowcu 

daw n ie j k ino „ P a la c a "

o<>

DZIŚ! DZIŚ!

Najpiękniejsza legenda romantyczna

JANOSIK 
Hetman Zbójnicki

B IL E T Y  OD 25 GROSZY

Ju n iorzy  CK S.
JADĄ NA OBÓZ DO KOZIENIC.
Zarząd PZPN. zawiadomił władze pił­

karskie okręgu zagłębie wskiego^ iz druży 
na juniorów CKS., jako mistrzowski we­
spół Zagłębia, powołana została na obóz 
juniorków k Kozienicach.

Obóz w Kozienicach rozpocznie się 
16 bm.

Meez tenisowy
W CZELADZI.

W nadchodzącą niedzielę o godz. 9 ej 
rano na kortach tenisowych klubu urząd 
ników towarzystwa Saturn odbędzie się 
mecz ten1 sowy. pomiędzy sekcją tenisową 
klubu urzędników a Policyjnym Klubem 
Tenisowym (Katowice).

Amnestia
W PILK A RSTW IE ZAGŁĘB IOW SK1M

Zarząd ZOPN. udzielił amnestii wszy- 
s tk ’m graczom i działaczom sportowym, 
karanym  przez okręg i b podokręg zagłę 
biowski.

Osobom karanym  roczną dyskwalifika 
eją am nestia znosi całkowicie karę. zaś 
osobom zdyskwalifikowanym ponad rot?, 
gara zmniejszona będzie do połowy.

ZANIM KOS ZOBACZY
Słynny z potężnej tuszy dyrektor pod­

chodzi do stojącej na rogu dorożki.
— Wolny 7
— Wolny.
— To pojedziemy do sądu.
—Dobrze, ale niech szanowny pan szyb

ko w'siada, zanim koń pana zobaczy!

CIEKAW E PRAWO
Ciekawe prawo w 17 wieku obowiązywa 

Jo w M arsylii:
Oto każdy, kto chciał popełnić tam  sa 

.nobójstwo. obowiązany był wnieść poda­
nie do m agistratu, z prośbą o zezwolenie 
na odebranie sob e życia. Jeśli m agistrat 
uznai, że prośba zasługuje na uwzględnię

nie. wówczas podanie załatwiono przy 
ehylnie.

W tym ostatnim  wypadku pogrzeb sa­
mobójcy odbywał eię na koszt miasta.

ELEGANTKA.
Okręt szedł na dno. Marynarze pośpiesj 

nie rozdają pasażerom pasy ratunkowe
— Proszę pana, proszę pana! — wola 

jedna z pasażerek oglądając swój pas. — 
Może pan ma o nu/mer mniejszy?

DROBNE OGŁOSZENIA

PO SA PY  I PRA CE

POTRZEBNA ekspedientka do sklepu ko 
lonialnego F r. Chałata. Sosnowiec, Mo-
drzejowska 30. __________________
PANIENKI inteligentne w charakterze 
kelnerek przyjmie K aw iarnia ..Europa" 
Sosnowice.

K UPN O  I SPRZEDAŻ

ZAKŁAD fotograficzny w powiatowym 
mieście Zagłębia, wydzierżawię lub sprzo 
dam. Do objęcia od Nowego Roku. Ofer­
ty . Fxpres" Sosnow;ee.

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poleca 
tanio „W IKTORIA", Dąbrowa, ul. Król. 
Jadwigi 46. Telefon 68-436. 25-letnia gwa-
r a n c . i a .  _
BYBY żywe w każdy piątek poleca sk>ep 
kolonia'oo - snożywczy Lucjana Kowae- 
kiego. Rybna 27.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

KAŁMA AJZENSZTAJN zgubił książkę 
wojskową wydany przez PKU. Sosnowice
i książkę od kon’a wydaną w Strzemie­
szycach   ____ _
ZGINĘŁA książka meldunkowa domu ul. 
Dekierta 14. Znalazca raczy oddać d.v 
Policji Państwowej.

Wydawca: Helena Mousiorsku. - Rld. naczelny; *v Cwierk, — Druk. tJEjpre6 Zagłębia" SoBiiowiec, TentraLn? 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski.


